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WARSZAW A, 20 stycznia. 
(Tel. od wł. koresp.). 

PreniJer dr. Bartel powrócił wczorai 
do Warszawy z uroczystości otwarcia 
fabryki azotowej w Mościcach. Dziś ra· 

Ułok Vl•I \ Ló02. PONIEDZIALEK. 20 STYCZNIA 1930 R. CENA NUMt:RU IO GROSZY. NR. 20 no powróciła reszta ministrów. W dniu 

------'-----------------------.:...------------------..!..---- d'dsieJszym po poło.dniu odbędzie się 

„Czarna rada" ' działa 
pierwsze, po zmianie rządu, oosiedzenie 
rady ministrów. Na porządku dziennym 
może Już znaleźć się projekt ustawy o 
NADZWYCZA,JN VCH KREDYTACff 

DLA LODZI. 

:łowieia,;fi io«;f!q si«: Arwon'e n·otfli mi«:d~v ftonfrre
n:ofu«;ionisiorni a 6ols~en iftomi 

O ile ministerstwo skarbu prÓJekt ter. 
Już zdążyło opracować, rada ministrów 
dziś go załatwi i w najbliższym czasie 
p~~eśJe go ·do sejmu. Jlocne posi~d~~ni~ „<•ł!rł!•.DJVC~aifli" 

Klszyniew, 20 stvcznia. dygnitarzy bolszewickich i · . I w ostatnich czasach robią paniczne 
Z pogramcza sow1eckiciro donoszą: ~konfiskował pieniądze we wszvstkich wprost wrażenie w Moskwie. Raport 7, O pOdWJŻ~P- podafkÓ \11 

. · W politycznych kołach ukrair'1skich instytucjach sowie(:kich w miasteczku. Odessy donosi, że w kołach floty czar- Ilf 
i> 1 ~romne "'rażenie uczyniła otrzymana Zaalarmowane władze "bwodowe za nomorskiej, która była dotychczas jed- •a6ieeai '9P.dtde loD'niA 
z Moskwy wiadomość o na2'1e zwoła- żadały wysłania większvch oddziałów 

1
• ną z podstaw reżymu boiszewickiego :lfufi! 

mem przez Stallma w Moskwie wojska z Kijowa przeciw oowstańcom, .niezadowolenie wzmag-a się z dnia na Łódź, 20 stycznia. 
, nocnem posiedzeniu. którzy tymczasem opuścili Żmeryrikę, ! d7.iei1. PolicJa sowiecka wpadła na trop Jak się .. Express" dow iad uje, w dnit 

\1 ' którcm brali udział kierujacv członko odstcpując w kierunku miasteczka Wap- ł silnej organizacji rewolucyjnej pod na-l dz!siejszym w ministers twie skarbu o<l-
\uie „czrezwyczajki„: Messmsz. Mien- niarki. zw~ będą się ważne konferencje w sprawach 

ż;yiłski, Jagoda i Unszlicht. Tematem na Inny odd7.iał powstańczy operuje w „Czarna Rada", J podatków komunalnych. W konfcren-
nad, trwających przez 8 ,;rodzin były nie rejonie Winnicy pomiędzy Liticzewem pozostającej w kontakCie z jaczejkami ciach tych weźmie utl ziat ławnik .wY

Z:wykle alarmujące pogłoski. otrzymane a Chmielnikiem. Wojska czerwone sto- narodowo - ukraińsklemi we flpcie wo- działu podatkowego p. Kuk. który inter 
1H zez Stalina z Ukrainy, Kaukazu i okrę czyly już z oddziałem potyc7-kę, musia- ! jennej czarnomorskiej i w garnizonie wenjJ\\ ać będzie w sprawie pod wyż
~ru Dońskiego. ly jednak wobec przeważających sił ' sewastopolskim. Na krążowniku sowiec szenia miejskiego oodatku od zbytku 

W świetle tych informacvj okazuje nievrzy·aciehkicb cofnąć się do- Win-! kim .. Krasnaja Ukraina" zaaresztowano mieszkaniowego, oraz prosić będ zie .o 
~ .ię , że masowe aresztowania. orzepro- 1 nicy. by oczekiwać na posiłki z Ki!owa.117 marynarzy pod zarzutem przynależ zatwierdzenie podwyżk i podatku od me 
w adzone ostatnio wśród robotników j I Postępy nacjonal izmu ukraińskiego' ności do „Czarnej Rady". ruchon '>ŚC i do 200 proc. 

. , 
. : " ' • ';' • 1 • I ~ ' ' • ~ ~. ! ·: hlopów na Ukrainie nie tvłko me dafy 

.;podziewanych rezultatów. ale odwrot-

nie, zaostrzyły jeszcze nastroie opozycji Marsz g .... ł. ~.do·wy· w Ni·„en c· z eh • antykomu 1istyczncj, i soowodowały ...,. 
wzrost agitacji, szczególnie oo wsiach. 
Ludność napada na urzedników sowiec-
kich nielojalnego pochodzenia. Mnożą 

s;o~~~~~~ agitatorów bolszewickich JlrDJaDJe ro•rlitfilJ- ftofflu·niśtóu . •oreoni~o~ 
; innych em1sarjuszy partvi. d &. ·1- 4 fi ' 6'!' r 4 • 

w wielu miejscowościach Ukrainy . llJODe po .•• as ~Dl „r~ec „z, . arDJO·Jq . 
sowieckiej pojawiły się uzbroione od~ . · - · I . · ł ód k · • 
działy powstaików podobnie iak w la- Berlin, 20 styicz~a.. , . ny wyb.uchta· w~lka, kt.ó~a trwała szereg - r~m p.r.z<:mawia przyw ca omnmstow 

t
, h 

19 9 19 ~~ S' . (Tel. od wlasn. korcsp;). . · godizin 1 w wyniku któreJ na placu pozo- nt@11e·ek1ch Ernest Thaelman. Gdy po-
i1C 

6
1 b- :~k· a one . zori:r~mzowadne Od kil·ku dni trwają na terenie ca- s.tato kiłku zabitych i bard:zo wielu ran- licja próbowała rozproszyć wie·c, pomię 

na spos ~oJs owy, .m~~o. ze ur~ę ?- 1 tych Niemiec n}"ch. I dzy nią a komunistami doszło do krwa-
we komu~ikaty sowieckie sta_r~Ją się I !lroźne rozrucl1.v komunistyczne, W Wilhelmshafen odbyty s·ię zbrojne wych walk. . 
prze~staw1ć _Je Jak? ban~v .zbóie~~ie. ~o · zorg-anizowane pod hasłem trzech „L" dem mstracje komiiinistyczne. które do- Na całym Nollensdorfpl atz powybi
wal_k1 z te.mi od~ziała!11~ uzvw~ się s1 ł.Y I t. zn. ku uczczeniu śmierci wodzów ko- prowadziJy do krwawych starć pomi<~- jano we wszystkich domach szyby. Ody 
woJskoweJ, gdyz pohcJa sowiecka me mun izmu: I dzy d<'m<>nstrantami a TJ<>licia. karetka pogotowia przy jech a ła na miej· 
wystarcza. I Lenina, Uel1knechta i Rńżv f.nf?.~emh11r(!. W Chemnitz komuniści zdemolowali sce wypadiku, komuniści popsuli opony, 

W rejonie Żmerynki wvkonany zo- Po demon~tracjach w 11erHnie, które ł wielką fabrykę nońc1<1ch •. Recenfa", ni- I przewróci.Ji ka•retk~ i urzą~zili .z :iiej ba-
stał wypad z okolicznvch tasów na min- odibyfy się przed kilku dniami, rozpoczę szcząc urządzenia. Ody J)(llicja próbowa 

1 

rykadę, z za któreJ ostrzehwah się prze·z 
ste<.:zko w ten sposób. że orzez kilka łv się w dniu wcwrajszym masowe ła Ich rozproszyć dos7,ł0 do starć. w wyni 20 1ni.nut. 
godzin znajdowało sie ono we władzy , zbrojne wystapienia komunistyczne we' ku których moc os·ób zostało rannych. Oprócz masowy.eh wystąpień zda
krntrrewolu1.:jonistów. Otldzial oowstań wszystkich niemal miastach Niemiec. 1 Ze wszystkich stron Niemiec dochodzą rzają się również poj edvńcze rozprawy, 
ców oczywiście zorg-anizowany był I Z Dessau donoszą, że pomięd·zy ko- I takie same komunikaty. I mające Ho. polityczne.; W dnh1. wczoraj· 
wzorowo na sposób m1litarnv. Dowód- munistami z jednej strony, a policją i W samym Berl·inie wczoraj rano od- szyrn do idąceg? ulicą 47-letmeg-o kon
ca jego po<ldał sądowi doraźnemu kilka narodowymi socjalistami z drugiej stro- b}"f się wielki wiec komuni.stów. na któ- d111ktora tramwaJoweg.~, Ottona Kreutz.a. 

- czynneg-o członka bo1owek narodowych 
socjalistów, poc:!Jbieglo dwuc h komuniS-

OZiSiejSZe detonacje Kodeks l'lussolinielło ~~;;,~~ti6~~~za1am111o!ożyli 1w truwn·· 

'ff'ojsho tn1i€•UIO si• na pr•e111illu1·e 28 pr.:esf•psffl7. „„ Afół'e ero~• śmiert Podobnie zostat ciężko ranny 21--k t i:! : 
.._ " Walter Rauman. który również należa 1 

:JBa.„i RTym. 20 stycznia. przewiduje on 28 rodzajów przestępstw do hojówki narodowych socjalistów. 
Łódź, 20 stycznia. fTe1ertram \VI. „Rxnressu" >. podle~aJących karze śmierci. Prezydjum policji wydało w dniu 

Dziś w godzinach porannych rozle- W prasie włoskiej prowadzone sa ·Wszelkie inne kary więzienia są wczorajszym komunika t który stwkrd.z" 
gały się na mieście silne detonacje, któ- nieustanne dyskusje na temat nowego jeżeli chodzi o czas ich trwania, że w razie, g<lyby nie n; s tąpil spokój, w 
re wywoła~y z.a.niepokojenie wśród prze- kodeksu karnego. wprowadzonej;?o ob.:c od dwuch do trzech razy wyższe, ani-I Berlinie będzie wprowadzony częściowv 
chodniów. I nie przez Mussoliniej;?O. Punktem wyj- żeli przeciętnie w kodeksach karnych stan oblężenia. 

Jak zdotaliśrny ustalić, detonacje te ~cia autorów kodeksu była teza. źe prze innych państw europe.iskich, Prawnicy I Tymczasem z amieszki trwają dalej. 
pochodz.ily z placu ćwiczeń wojskowych stępc7:o~ć zwakz~ć możn.a tylko jaknaJ ~lędzvnaro.d~wi zapatrują się sceptycz 

1 
Wedie . zapowie dzi ni·emiecki-e.g-o ~isma 

na Mani, i:rd·z.ie jedna z kompanji 31 p. p. bardz1e1 surowcm1 karami. C~arakter~-· me. ~a krw1ozcrczy kodeks karny Mus-
1 
ko!"umst:\'.;z~eg-o „Rote Fahne", ktore w 

strzelała ostiremi szranataml obronncmi. styczne dla nowej;to kodeksu Jest to, ze .sohmego. drnu wczoraJszym wstało skonf'.skowa-

.·. ,- '·„. :· . . „ . • ' . " • ., . . . . c • • • • • • •• -„ . 1 ne, rozruchy trwać będą a ż do dnia 1-go 

1 
iutej;?o, kiedy w ca.fvch Niemczech odbyć 

Znów lfrzt:sienie zie1ni;:k:~~;;:~;;;;~~~'.;:: ::: 
DODJi~d~ilo DJf,~Oraj :JlatODJi<e mun1st6w, wszyscy bez.robotnt. 

KATOWICE, 20 ątycznla. 
ff el. od wt. korcsp.) 

Wczoraj o &odz. I.JO mieszkańcy 
Katowic odczuli silne trzęsienie ziemi 
trwające około 2C stkund. W ciągu ostat 
nieb dwuch dni Jest to Już 
DRUGJ WSTRZĄS, ODCZUTY W l(A. 

TOWICACłL 

W wielu mieszkaniach. zwła!;zcza w 
centrum miasta, pospadały ze ścian o'>ra 
zy, zachwiały się mebl~ a nawet poo· 
twlerały f;ię cfrzwJ. zamkn:ete na klucz. 
Szczególnie silnie odczuto wstrząs w 
mieszkaniach domów, pohżonycb przy 
ulicach Mariackiej, Portowej i !"łynar· 
skieJ. Pczy ostatniej z ulic w Jedn)m z 

domów zarysowała sie ~elana. Powo· Katowice, 18 stvcznia. 
. • , Z powodu koniecz•wśc:i og-raniczenia 

dem wstrząsów nie moze być usuniecie 1 produkcji w ostatnich dn ir ·h zmniejszo-
sle ziemi w kopalni. 1dyż Katowice le· oo ilość dni pracy w cał vm szeregu ka
żą na terenie niupodkopany-:n. Pochodze 

1 palń. Wczoraj świętowałv zato.r;i ko
nie wstrząsów musi więc tyć wulkanicz palń Mysłowieckich, riależ::icvch do ka
ne, a świadomość tego wzbudza w Ka· towi.ckiej sp~łki akc yjnej oraz załoga ko 

t • h . k i . I palm „~ląsk • 
ow1cac zamepo o em& ~wię:owano r6wnie7. ;·" kooalni „An 

daluzia" i _,l\iaks" 



W. • t · ' · Ir ł 1z Wron€uzi · 
1ęce1 rum1en DIZ Ila.O yseu OSZCZ(dzajq; 

l!Jfo(liOrn tro~i llJIJ_fudni~nie. - „l.Ol.IJSlJJflO, 111ic:.:ei. 11:•~ pr~ed 
fltóra 6ud•i poDJaine 060DJIJ Jle jest dz~o:!:n~ci. zfotonvcll 

Jut od paru łat sfvszcć się daje f Uwagi istotnie godne największego I wać nadmiar przyrostu l'U<Iności. To we francuskłch nrzedowych kasa.;h O·· 

uwagi, że Włochom grozi zmnicJszcnie· zastonowienia. A za.1tadnieniem grożą- tet powyższe wywody jedno z pism szczędnościo\\ych'? Ukazuje s i ę. że wy
ludni>ścl. Na tę aprawę szczel{ólną zwra cego Włochom wyludnien ia interesują francuskich opatruje złośliwą uwagą noszą one 30 mil Jardów franków, to rnat
ca uwagę sam Mussolini, który niejed- ' się bodaj również żywo francuzi. Nad tej treści: „Naród, w kcórym zmarli czy tyle, ile mniej więcej wyn0s : ły v.r 
nokrotnie wzywał cały naród, zwłasz-1 morzem Sródziemnem od łat Już trwa przewyższają ił-Ość urodzen me potrze- tym kraju di;pozvty przed wojn<t (jt.śtl 
cza zaś zorganizowanych faszystów, cywił"izacja francusko - włoska, znnlu- buJe złentl obcej: na cmentarze bcdzle uwzględnimy stosunek frank ~1 obccncg(J)f 
do pamiętania, iż dźwignią narodu i jąca swój wyraz w tem, iż włosi doma- miet Jej dość u si!i!bie••. do złotego, jak 1 do 5). Te 30 miljar<lóW' 
ostoją jest znaczna przewaga urodze1i li gają się terenów, gdzie rnog"łiby uloko- franków, złożone zostały na 8 miljouów : 
nad zgonami. Jeden z artykułów na książeczek oszczednościowv.;h, z któ-· 
ten temat, napisany przed dwoma laty, . rych tylko 200.000 mają rachunki pow3r 

Mu~~i!:at~kos~:~~~cz::~lkoścl sławy w y d a I e n ·1 e p o t o m k a żej Ia~s~ę~~!r::in~~~:;7~=~. że olbrz . 
dla ojczyzny, gdy zaczyna brakować su mia większość oszczędności francu s!<ic 
rowca zioła nlezastf,\ploneao - czło- - to oszczędności bardzo drobne. skła· 
wieka„. fTerdunonda :Jlorte~o ~ :Jlleflsuftu dane przez wielką armję tych, którz 

Spra~~ ~ę Mussolini porusz.al ~ pra Każdy chłopiec, kiedy dojdzie do wie-1 przodek księcia, sam Fernando Kortez. przewidują przyszłość. Z tej okoliczn 
słe i pózmeJ J7szcze. z_azn~cza.iąc, ze, .o ku, w którym zaczyna się interesować Mianowicie książę Pignatelłi miał w swo- ści wynika. że jeśli nawet istotnie żv:.: 
ile Włoch~ nie potrafią hczby uro?zm książkami o walkach z indjanami i o od- jem posiadaniu bardzo cenne ł ci.ekawe obecne jest bardzo ciężkie. to jednak ' 
doprowadzić do pewnej wysokoscl •. kryciu Ameryki, wie, że odkrywcą Mek- 1 dokumenty, odnosząc;e se do tego wielkie- łe mnóstwo obywateli nie zapomina 
wszystko, cze~!> dokonał fa~zrstowsk1 syku był Ferdynand Kortez. W głowie I go przodka. a ie najwidoczniej potrzebo- przyszłości 1 stara się odłożyć cośkl 
przcw.rót, będzie bez w~rtosc1. „Obe~- więc jego nie mogłoby się pomieścić, aże- waJ pieniędzy, sprzedał je za grube tysią- wiek na czarną R"odzinę. 
ny zas a~ty~ul „Pop?ł<? d1 Roma. '. kto- by potomka tego wiełkie~o Korteza, w je- ce dolarów amer}'lkanom ze Stanów Zje- Wnioskiem ciekawszym jest to ics 
JY przyp1su3ą rówmez ~ussol1mc.rnu, 1 go własnym Meksyku, można było uwa- dnoczonych. cze. że te 8 miJi_?~ów wlaśc!cieli ksi<.~ż 
tes.t poprost~ głosem tr~o~1. Oto na3bar żać za cudzoziemca i to za „niepożądane- Dowiedziawszy się o tern, rząd mek- czek oszcze-dnosc1owych nie obawi· 
dz1e3 uderzaJące zestaw1ema z tego ar- go cudizoziemca". sykański oświadczył, że dokumenty, od- ' się rewolucji społecznej, inacz~j bowi 
tykułu. Coprawda, to i dorosłym ludziom ta- noszące się do wielkieiro Korteza. były · nie powierzałyby państwu swych oszcz 

,W pierwszych 11 miesiącach 1929 .

1 

ka rzecz trudno się w !?'łowie mieści, a własnością narodową Meksyku, że przeto dności: przeciwnie, masy wicrza.. ż 
roku liczba urodzin była niższa o jednak stała sę faktem, jak o tern świad- książę nie miał prawa niemi rozporzą- stan państwa pod wz„dedem finans 
29.460 w porównaniu z tym samym czą telegramy, które donoszą, że rząd dzać. Skoro zaś postąpił inacz.ej i włas- , wym jest najzupełniej trwały i że je 
okresem roku 1928. Jeśli tak dale.i pó!-1 meksykański roz.kaznł wyidałić z Meksy- ność nie swoją sprzedał cudzoziemcom, ' ono w stanie utrzymać ła.d. 
dzie, za lat dziesięć łub później lłczba I ku, Jako niebezpiecznego cllldrozłemca, wiec tern samem zerwał wszelkie nici łą- l Wreszcie tak olbrzymi wzrost. oszcz 
urodzin we Włoszech dorówna francJI, don Antonia de Aragona Korteza, księcia czące go z Meksykiem, stał się cu<lzo-1 dności w okresie powojennym całkow 
jeśli nie będzie niższa. I we Włoszech, I Pig-natelli. bez.pośredniego potomka słyin- z.iemcern dla swojego kraju i to niebez-

1 
cie obala twierdzenie. że francuz przyJ 

tak jak we wszystkich narodach zacho 1 nego hiszpaf1.sikiego konkwistadora. 

1 

piecznym cudzoziemcem, który okrad~ I następuiącą zasade życia: po nas niech 
~u. czyni Judzi bezpłodnymi miasto, I Co diziwniejsze jeszcze, to mianowicie, swoją ojczyz.nę z wielkiego skarbu mo- by nawet koniec świata. 
miasto wyda ie si<; być dotknięte tym 

1

. że przyczyną wydalenia był . ów sławny ralne~o. . 
S7atcrn samobójl'twa. Zbadajmy zresztą •••••••••••••••••••••••-
dla informacji biuletyny demq~raficzne 

gór~~~~r:'~~~h~a 13 urodzeń na lOOO . ..,upro1DVo ka··- tJ111łZ_. ulf6-mieszkańców, lecz jej śmiertelność wy ł „ ... n o ~ ~ ... 
nosi 16 na tysiąc, co znaczy, że lud-I I , „ • •61 · • • f '-"' 
ność tcg-o miasta zmniejsza się co roku , s 0€ SI~ mose "' ROJ ·~s~vrn t:~os1e ONaeDI 

~b~~~re;~ kl~:~~a~v;iąf e~~~~~ ~o~i~~~ Dla przedsięwzfęc~a m~ędZYPli'DBf arnej podróży niema przeszkód łizycznycll 
szyta się tylko o 8 rniesz.kaliców. \ J 1_ • d f Ob · ł h · h ~ .l t.. · t..k~~ } ) ,_. \ · "b b ć b . • . . . a..K wia omo, pro esor erts zam.ie amu1e ruc . V"G'foy max1mu:m szyiu· IJ"ł- ra , to też zaipas raiK.1e mus1a1· y y ar 

A. prz_e~ie pło.~nosć ludzi prowincji rza odihyć lot rakietowy na księżyc. ci osiągnięto dopiero da 1eko poza temi dzo znaczny, jeśliby miał umożliwić dro-
nlern.1cck1e1 uwazana ~yla za dol?'mat. Oile dawn =ej próba tecro rodzaju mo gęstemi warstwami, wówczais nie potrze- gę powrotną. 
W _cią~u te~o s~rnei;ro listop~da Pad.wa, tłł b ć ż ·00 · 0 

t • eh · bowałoby onn być bardzo Maczne· tak ! Czas trwania jazdy byłby jednak baie 
maJąca 100 tysięcy ludnosc1 pow1ęk- 5 a Y uwa ana. J yrue za wor ore1 . . . ' . . . . 

ł · t lk 
16 

ób ' wyobraini dziś wszyscy patrzą na to ja np. na wysokośet 6 400 k1rlometrow wy- czn1e krotlk1: d'roga tam 1 z powrotem wy 
szy a SI~ ~ ? 0 • os · . . ko na rze~z zup'elnłe realną. Podzieiają starczyłoby nie 11. lecz tylko 7 kilome- niosłaby około czterech dni. O~re.s ~o 

Połozeme Jest Jedn.a~ b.ardzieJ jesz: ten poglą,d nawet uczeni sipecjaliści, cze trów na ~ekund~. . 1 
~ak krót'ki. że amatorów. zwiedzan:a księ 

cze. opłak~ne W. TrJesc1e, liczącym 24~ 1 ~o :najłepszym dowodem jest opinia ia- ! · Dro·)!a Jaką 0p.~m11e samolot w przestrze zy-ca byłoby napewno wiele tysięcy, a 
tysięcy rn~eszkancó~; w ci~gu całe~o ką wypowiedział przewodll'.l '.czący ~sty- 1 ni, zależy całko:wici e ~d rozmiarów i k!e ; g.dy~y to nie było tak d~l~ko, m_iljon~ 
hstopa_da Jeg_o ludnosć pow1ęk~zyła się li tutu astTonomi.cznego przy niemieckim :unku szytbk~~1, z kforą 1'orz1.1;ca sta~a ludzi . odbywałyby na ks:ęzy<: wyciecz.ki 
o. I rn1eszk~nca. Jeszcze &"?rzeJ było _w 

1 
uniwersytecie w Pradze, prof. Prey. j 1ące opór powietrze. Obliczenie, po 1a- w dm ach wypoczynku. , 

fiume. 2'dz1e w tym miesiącu byty :)21 p f p d . n . d . d mu kiei drodze poleci aipa.rat ,iest bardzo tru Szikoda, że Wenus, która iest planetl\ 
urodzenia i 57 z~onów. Vercełli jest pod d .ro· .3/ey u zk~clt ~ywia u 1 ~ ;ie t I dne Droi5ę tę mo7 11 a dopiero wykreślić najbardziei wyposażoną w świat we~eta 
wz~lędern demorai:raficznyrn równ i eż z . z:{nn · 0N P.r~s ~ . i ro~poozą ł E:0 te: iprzy p~ocy S1Pecjalnyoh obrachunków. cyiny i opatrzona jest płaszczem och~t~ 
deficytowe: na 43 urodzenia 48 zgonów mi s °.WV: atiis ? · e;szket~i wt cabeJ ei I Gdyby zaś nle prowadziła ona na. księ I nym z gęstych chmur, jest sto razy bar-

!. · · t · .. 1. k l 1 $prawie są py an a , na ore rze a zna- . . . . . . . k .. 
czy 1 wtęceJ rum1en amze 1 o yse1c 1 źć d . d 1,. -·· 1 t ży~ tr:rebahy rozpocząć obliczei1ia nano dzieJ oddalona od ztenu, anJzeh sięzyc. 
C h. d tk . t . t . b e o powie z: ie .... sze - czy o ra- 1 ' · . . . . . ł 
~n:acc IO o mę e J~S Jeszcze ar-I kieto\Vy jest Wogóle możliwy? Drugie - wo, aż do chw:li, a•by doiprowa<lziła ona Na t.e1 planecie wa.run ki .zY<?ta by Y~Y zu 

dz1e1, bo na 60 urodzen n?tuje 7~ zgo- czy można w ten sposób do.lecieć do księ li bezwzględ!nie do ce'·u. Oczywiście , praca I pełnie ~oś~e. zac:ekawum1e zaś n.iepo
nó~. W tym samym mł~s 1ącu lls!opa~ I życa? Trzecie wreszcie - czy można te~o rodzaju iest bardzo żmudna, lecz r6wi.1an1e w1ę•ksze. Zre.sz-tą ~awet . i ~u
dzie _ludność Parmy powiększyła się za dojść do tego, by w takim !ode rakieto-I całkowicie wykonalna. Cała trudność I sty1111e ~arsa był„by .n:eporow.r!a~! e c:e-
le~w17 o 4 os?.by, Mod~ny z~s o 3. Po- wym wziął udział również pHot pole~a .na tem. że nie możemy. wypuścić ! ka wsze 1. pro<lukt_ywn_.ie1s~e; an1zeh. śm1 e-
lozcme BolonJI jest naJbardz1ej opłaka- N . . . . d i.ś d ć rakiety poza ollbrzymiemi masami po- szny kra1obraz gorski księzyca. Mimo to 
ne: 15 grudnia np. to miasto miało jed- • a pierwsze .pytanie JlllZ zod a. 1;? l wie~rzchni ziemskiej. I jednaik dokładniejsze obejrzen =e księżyca 
no urodzenie na 10 zgonów, a dnia na- zna stanowczą i pozytywną p~wie z, T , . łkowi • od byłoby napewno bardzo ciekawe, tem~ar 
stepnego nLkt się nie urodził, gdy zmar Pró~y dotyehczasowe W)'.k:izały, ze e~- a ol?rzymia trudno~ć ca . ~e 1 dzie" , że str0t1y odW'rotin...i tej planety nJ,g 
ło 10 Sób ploz1e rakietowe całkowtcte stę nadaJą pada, o ile samolot posiada pilota 1 tak . d . I . . .l • 1. -, 

o . • k ·1 cln M . : . t t t . b h yismy nie w1oz1e t. 
W T k .. 1 . t ·~ Ja o 91 a pę a. amy Jeszcze wpraw- . 7es zaapa ·rzony w ma· e11,ę wy 1;1c ową I J ·1· . t ś 'ć t . , . 

os anJI sprawy wca e me s OJq d . b d b k" t . gł j z·e moz·e szyi.~-ość dowolnie powiększać es i mam się s re c1 , s. w1erllzam. r • . fi . k . 1' t d zie ·at· zo znaczne , ra: 1 w ym wz ę- oK • zk. d f' 1 k . b 
ep41e1. d or~nc!a34w5y azuóJe zta IS opa dzie, wkrótce ioonak zostaną one nape-1 czy zmniej-szać oraz nadawać samoloto- n;ema. Pl .. rz.esł o łuy_cznyc ik, . t_ore· Y u-

35 uro zema 1 zgon w, o znaczy, . t ' wi· k"erun..,.1- Naturalni.e samolot taki niemoz 1w1a y wys anie na s1-ęzyc samo 
"' · · · · t 300 t • wn.o usunię e. "''K.. ' 1 t k" t rf • t t lk t h 
;c.C w c1ą~u m1es1ąca rn1as o o ~- C . t -1-·rf' rf t . . t m" ... iald..y tez· po~iadać dostateczną ilos'ć o u ra· 1e owe 5 oi 1es· y o rzeczą ee· -
. h . k • ó . 1 ł . o się yczv art1151e5o py ania, 1es 

1 
.... „ i•o "' .,_. t . k . eh kó 

s1ącac . m1esz a11c w powie ~szy o S!ę rzeczą na1i.stotnie.'iszą 0>9iągnięcie konie- . materiału wybuchowego na dro-gę powro mK1 s wor.zeme . ooueczny warun. w , 
z9:le~w1e o 9 osó~. Za 11 p1erws~ych cznei szybkości„ Trzeba mianowicie fuż tną. Czy możliwą jest rzecz:\ zbudować aby człowiek mógł stanąć prz.ed ~1ęży-
rn!esięcy roku ubi~~łego sarno miasto w pobłizu powierzchni ziemi osią.)!nąć ta.ki włe~nie samoło-t, na~azie trnd:no iest ~ 
miało 4058. ~rodzen .1 4647 zgonów, lud- szyb.kość u kilometrów na. sekundę. I odpowiedzieć .. Zupeł~ie ,,11 acz~i wy~lą.dal Dr. med. 
mość zmme1szyła się 0 589 osób. Gdyiby temu samolotowi raik1etowemu u- I iiprawa. czy pilot moze na takl1ll samolo-

Takle cyfry rnożnaby przytaczać I dało się wylecieć z tą nylbkoodą w prze 1 cie iistnieć. I J · p O L A K 
stale dla wszystkich zbiorowisk rnie!- 1 stworza powyżej naj1g~tszy-ch warstw po I z chwilą, gdy samolot poru.sza się • 
skich, wielkich l małych, górnych i wiełtza, wówczas byłby w sta1T1ie dole- wolno w przestrzeni, przy-ciągany jedno- 1 CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGICZNE 

Włoch. Wsiędzie nletvl·ko niema PO- ! ciet do najdalszych przestrzeni wszec~- : cześnie przez księżyc i zi emię, s : ła cięż.. (aSflDa pOkfZJWk8 arfJefJlfil rnuma•yzm) 
większenia liczby urodzeń, lecz niema świata bez dalszego użycia siły. Gclyiby kości dla siedzących w samofocie zupeł- • • • t ' l • 
nawet równowagi między urodzeniami zaś otrzymana szybkość była ipon"że.j tej 

1 n~e nie is•nieja, to też kaiżdy z n:ch miał Ul 6 gn SiBrQOia ZZ front 
a zgonami, R"dYź liczba zmarłych prze- ' granicy, wówczas samolot po pewnym, ' by u-czucie nieustannego sipadainia i stra • • \I l . I I pietro. 
wyższa urodzenia. W tych warunkach ' w zależności od różnych czyn1T1i.1<ów bar- ' cibby naipewno przytomność . Zresztą sa- Tel. 164-21. Przy jmuie od godziny 10 do 12 
przemysł desek sosnowych ma zapew-1 dz.o długim 11'.lawet czasie, znalaztby sie z molo-t byŁby w o;tanie hą.dż cią.l!łych· ·~~..._..._ •. ,..."'....., \ 
nione na przyszłość widoki. powr~tem na zirmi, o i!eby po drodze wstrząsów, bądź te-Z nawet ru-chu wi1bra- I Lekan-de t t · 

Czyżby rasa włoska miała wym- n :e trafił na iakieś wiP.lkie ciało z wszech cyjnego. Czy w taik'ch warunkach mQIŻii- li n ys a 

rzeć? Czyżby klasy poborowe miały świata. GdY'bY zaś szy,bikość była jeszcze . we jest orientowanie się i kierowanie sa- ! Panny Horo11·1·cz 
ulec zmniejszeniu? Czy potrafimy sta- ' większa, samolot nie wróciłby więcej i molotem? ! W 
wić opór ternu samobójstw11 ~vwiliza- leciałby w nieskończoncić. I Nie należy tef. zaipamlinać, że właśn;e ; . : 
cji zachodniej? Czy faszyzm zwvcicżY I Szybkości tego rodzaju nie mażna księżyc, ia'ko cel wwrawy, ze wz.ględu : Ceg1eln~ana 25, I P· fr . 
ten prąd? Czy ustąpi z bronią, basrażern osiągnąć odraz.u, lecz tytko przez stop- na swe warunki, ktłire czyn:ą zeń pustv- o 
i duszą bezpiodnemu industrializmowi 111iiowe jej podnoszen'.e, samolot poprzez n:ę, nie jest n.„jwłaściwszym terenem dla •i przyjmuje Od godz. 9-l i 
czy też potrafi ooz.ostać „ru:alnym" i .gęste warstwy powiet·rza mtl&i przeiść dłuższego pobyłtt (?t1nu.jaca le.m tempera Tete1on 108-26. 

plodnym?"~ I wolno. bowiem opór powi-et.rz.a zanadto tur.a jest zawau v~ej absolutnego ze- •••••••MM•••N•••••••• .... M• 



Bałuty szaleją z rado „ cil •• l 
fllDDIJJ DJiel6icil!li DJiiajq oDJacujnie 

,,'.flepefło ~oftso" 
W spaniała uczta ,,dla wszystkich" 

Łódź, 20 stycznia. ' Gdv około godziny 1-eJ popołudniu za Chc"c jednak za wszelką cenę zaznać 
- Proszę Wrsokiego Sądu! Od 4 pragnął on wreszcie nieco odetchnąć świe paru chwil samotności, „~lepy Maks'' co 

mi'Csit,.'CY sie<lze już w areszcie śledczym. I żem pow:ie·trzem, stwierdrził że nie jest sił pobieg? na ulicę Piotrkowską, gdzie 
Areszt śl«kzy to jeszcze nie jest kara, to tak łatwe. zatrzymał taksówkę i polecil szoferowi 
wymierwna przez sąd. Dotychczas nig- Na ul~y. pirzed domem w którym mie odwieźć się na. Bałucki Rynek. 
dy jeszcze nie byłem za nk: karany, prze szkal. znów zastał tłum ludzL Wierni Gdy na rynku zeszedł z samochodu, 
szlość moja jest zupełnie czysta! Chcę I przyjaciele nie chcieli go wYPUśctć ze przechodnie natychmiast go poznali. 
pokazać sądowi. te choć teraz siedzę na SwYCh rąk. „Stopy Maks" wskoczył do Urządzono mu znów owację, która 
lawie oskarżonych, jednak też }estem dorożki, lecz tłum wstrzymał konia. t•rwała bardw dlugo. -d-
an~- Ja w~~~~j*b~oo~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~•!&~&~~~~~~ ją wolność, ale i o moją niewinność. ;; 

Ody ktoś kupuje ubranie i znajdzie ma1• wg111B11e __,eB...roa.le 
na nim plame. to może Jtt wywabił. ale .„ ..,..,,, "" V1J „..,., 
gdy ktoś Jest karany, to już nic tej pla-
my zmazać nie może. Niewinnu człowiek ·sianql przed 

Proszę wysokieg;o sądu, czy fa zastu- sq e ftB 
guje na taką plamę? Kto jest winien za- Lódź, 20 stvcznia. nia Jaslnowski został pociągnietv do od 
bójstwa? Balberman - nie ja! Bóg mi I świa•dkiem, że jestem niewinny 1 mam Do firmy Jakub Szmulowicz orzy u- powiedzialności karnej i stantłł orzed sa.-
czyste sumienie. Opinja Poważnych lu- licy Piotrkowskiej 50, zdosił sie niejaki dem. Na sprawie wyjaśniło sie. że nie 
dzi ni•echaj mówi za mnie. Proszę Wy- Henryk Jasinowski i przedstawił prote- ponosi on winy za straty, poniesione 
soki·eiw Sądu, pochodzę z dobrej rodzi- stowany weksel na sume 450 złotych z przez firmę Szmulowicz. 
ny. Jeden brat móf jest vrofesorern w wystawienia Froima Cenga i z tvretn p. Okazało się bowiem że w czasie, gdy 
Londynie, a drugi jest adwokatem w Ka- Szmulowicza. firma Szmulowicz padła ofiarą oszu-
lif ornit Pan Szmulowicz, wiedząc, że w obie- stwa. w Łodzi grasował fałszerz wek-

Pros.zę o Jftość nad moJl!\ matką, żo- gu znajduje się weksel z jego żvrem na: slowy, niejaki Kac, który puścił w obieg 
oą i diziećmi! Wysoki sądzie, Bóg mi da wspomniana powyżej sume. nie mając podrobione akcepty na sume orzeszło 
rawał żyde, gdy Balbennał1 na mnie na żadnych podejrzeń co do autentyczna- 60.000 zł. Oszust ten zdołał zatrzeć za 
padt, proszę wiec Wysokiego Sądu, by ści tego akceptu, wypłacił Jasinowskie- sobą ślady i dotychczas jeszcze nie zo
ml darował wolność I uniewinnił mnie"! mu 450 złotych. stał schwytany, a sfałszowane orzezeń 

Tak brzmiało „ostatnie słowo" „Sle- , Gdy następnie jednak u. S. wysłał weksle obecnie w dalszym ciairu są jesz 
pego Maksa", wYP<>wiedziane przez nie- ow weksel do wystawcv, zamieszkałe- cze w obiegu. 
go w sądzie Okręgowym w czasie spra-, go w Warszawie, wyszło na iaw, iż ak- Pan J.asinowski nabył właśnie je
wy. cept był fałszywy. Prawdziwv weksel 1 den z protestów z podrobionemi nazwi-

Jak wiadomo, „Stepy Ma-ks" został na tę samą sumę został iuż wcześniej 1 skami wystawcy i żyranta. pochodzące 
tmiewlnniony. Pisaliśmy ju.t o owacji, ja pr.zez wvstawcę Wykupionv. I go z portfelu oszusta, nie wiedzac zupeł 
ką mu urządziJa bałucka „elita„ przed Pan Szmulowicz stwierdziwszy, że nie, że weksel nie jest autentvczny. 
więzieniem przy ulicy Kopernika, gdy go padł ofiarą oszustwa, zwrócił sie do po· Sąd po ustąpieniu tvch wszystkich 
wypus.zczon-0 na wo!ność po załatwieniu lkji, wskazując jej na Jasinowskiego. f taktów zwolnił p. J. od wszelkiej odpo
ostatnich fonnalnośc1, ~ tych tłumach roz Vv. wyniku przeprowadzonego dochodze wicdzialności. 
pędzanych przez pollqę, dorożkach, tak- ••E•••-llillll•••illl•-••m••••••• 
sówkach i t. d. 

Str. 3 

Bilety ulgowe ważne. 

Zamówienia na 
specjalne seanse 

w godtinach popołudniowych 

dla szkbł, związków 1 stowarzyszeń 

po c:enac:h zniżonych 
przyjmu1e dyrekcia knoteatru 

MASKARADA l... S. O. O. 
I) Troska o zabezpieczenie bvtu swo 

jej straży pożarnej - to na1.:zelny obo
wiązek całego · społeczeństwa łódzkie
go. 

2) Bohaterska i ofiarna praca w obro 
nie życia i mienia swych wsoółobywa
teli - mu. i mieć zabeznieczenie swego 
jutra pod każdym wzg:ledem. 

3) Stać się to może wówczas, gdy 
wszyscy właściciele nieruchomości, ban 
ki, związki i t. p. instytucje zapiszą sie 
na członków popierających. 

4) Czy jesteś już członkiem popiera· 
jącym swej straży? 

5) Składka wynosi tvlko SO grosz:y 
tygodniowo czyli 2 zł. miesiecznie. Za
pisy przyjmuje kancelarja Straży, ulica 
Sienkiewicza nr. 54. 

6) Chcesz okazać doraźna pomoc 
swej straży, kup bilet na wielka maska
radę w sali filharmonii. Frez. Narutowi 
cza nr. 20, w sobotę 8-go lutego 1930 r. 
Bilety do nabycia we wszvstkich od
działach Straży i w kancelarii, Sien
kiewicza 54. owacje te nie wYCzerpaly Jednak &. ••lltlP04g~•n•11 g& tt u:roczystości", urządzonych na cześć u- 99'9~ B „A '1!:fl all' 

wewi.nnionego. . . . . Zawodowo zar-:c:za• si-: ze słuzqc:emi XXXX XXX 
Wprost z w1ęz.1ema w dorozce, urna- • 

}onej kwieciem, popędzi~ od do swej mat . l..od~. ~O stvczni.a. leźć. ~ 
ki, zamieszkałej przy ulicy Frandszkań- panna Z?.fJ~ Jakub!kowna. słuząca Mlodzieli.ca ujęto jednak _ _ 
skiej 17. Tam już od druR"iej po południu., 1 I?~nstw~. W1~n1ak, ~am1~szkałvch przy Osadzono go w areszcie. Na sprawrc C:zg:dOJC:lie 
gdy tyl•ko ct:owiedziano się 0 uniewinia-

1 
uhcy K1h~sl~1ego, m1ata. 1edr:io ~~altow~ sądowej Jan Błachowicz nie orzyznat r 

jącym wYroku, przygotowano wielką ne pragmeme: porzu~1ć. J~kna.ir~chl~J · się wprawdzie do okradzenia Jakubia- EPUBLJł{E" 
ucztę. I swe dotychczasowe zaJec~e 1 znalezć się kówny, lecz sąd, opierając sie na zez· " 

Zastawiono stoły nafkosztown~ejszemi na własnem gospodarstwie. n~ni~ch poszk?d~wanej, skaz~ł g? n:l G .... -.....-„... . „-.. 
trunkami i zakąskami i ozdobiono kwia- Nie przebierała więc w - metczyz- m1es1ęcy w1ęz1ema. t„~,..aJ>~ -.~ 
tami ściany i drzwi wszystkich pokoi. nach, których raczyła czem mol!ła, lecz ••••••a•••••mmnmm::m••"• 

Ody około 7-ej godz. przed domem wszyscy byli jakoś bardzo Jrrvmaśni i Bo" - O .s:a-. Al' SB?l!!B'la.-. ~rzy ulcy Franciszkańskiej zatrzymała! czmychali. Nareszcie nawinął sie jeden, J ID"tZ-,Z~-.,elD'it 
s.ię dorożka, wioząca bohatera dn.fa, z l który zdradzał jakieś zamiary, zw łasz- !fłHD'GiRi ll10f€z„I•• prav ponaoc;ę aornftóp i po• 
ust tłumu, oczekującego go jut przed 

1
, cza, że przychodził kilkakrotnie. 'tao' " ' 

tą kamienicą, wyrwał sie okrzyk: Podał się za Jasia. Odv t>e'1tilC~O er~e6o~~v 
Niech żyje sprawiedliwy scdzia llli- dnia zjawił si. ę z gładko· W\rY.oiuną twa- Lódź, 20 stvcznia. ł wizycie, rzucała się z oazurkamł na 

'licz! rzą i bardzo sro~tl·.:; nuną, panna Zosia Pani Marja Frankowa. samotna wdo s-wą rywalkę, wołając na \!ah l!'.los; 
- Niech żyje Stepy Maks! zrozurni:.Ia, z.e nadchodzi ważny mo- wa, zamieszkała przy ulkv Ah~ksan- - Ja ci pokażę, ty łajdaczko! Zro. 
Wiwat!!!! • _ mi::ui., więc z radości postanowiła sko· lłruwskiej, imała w swym jednym skrom bię z tobą koniec, jeżeli bedziesz głow~ 

_ęt~py ~\aks tJCa!owat ki~ka'Tla~c~ ~a!- czyć do najbliższej knajpki Po wódecz- nvm pokoiczku aż dwie sublokatorki, zawracała memu Leonkowi. 
b~1ze~ stoJących osob ! toru1~c ~ble pt~~-, kę. I Hankę Wiązowską i Basie Barańską. Panna tia.neczka daremnie tłumaczy 
cmm1 .d.ro~ę. ?Qstal się wreszcie do nue- _ Ald oczywiście orzv kieliszku to Obie dziewczyny, robotnice fabryczne, la Basi, że absolutnie jej nie zależy na 
;.xkama mat~i. całkiem inaczej się gada- rzekł z mi- 1 stale darły ze sobą koty i gdyby regu- jej narzeczonym, a jeśli z nim czasem 

o. zabawie. kt~ trwała ok~1tte 12 łym uśmiechem sympatyczny Jaś-przy I lamie nie opłacały komorne${o o. Pran- rozmawia, to przecież niema w tem nic 
godzm. <"!~ 1w la.claJa. na ł::Safutach. I•s.tne le: nieś, Zosiu, wódkę, przynieś. cikowa, już dawno pozby łabv się ich z zdrożnego. 
gein<Jy. Wiadomo naprzJ„kfad, ze dr.tWI Panna Zosia powróciła do domu po wielką przyjemnościa. · Ciągłe awantury o piękne.iro Leonka 
mieszi~anla, w którem obchodz~n-0 ·uo- pięciu minu!adi. Miłego młodzieńca już Przyczyną ciągłych walk obu dziew znalazły wczoraj wręcz nieoczekiwany 
cz.yśc~~ uwoln·ienle ,;króla łódzkich przed 1 nie hlo·ło. Korzystając z samotności ścią cząt bvł p. Leon Busikiewicz. Młodzian epilog. Młodzieniec zjawił sie wczoral. 
m1<:ść pr~ez calą noc staly dla wszy- s:n~ł on dziewczynie z kuferka 70 zł., początkowo pałał gorącym uczuciem do' mocno pijany, i nie zwraca.łac ~adnej u
stkich otworem. . dwie sukienki i parę pantofli, ooczem ci· pełnej temperamentu pannv Basi, co· wagi na Haneczk.ę. ani na Basie począł 
~ f\<itdY.ićkto ;:F1 ~~~ P

1
r!:3'1Ut:Jle-, chaczem ulotnił się z kuchni. dziennie oświadczał jej sie w miłości i sic dostawiać do samej rranc.ikoweJ .. 

~ycie W~fJ • " ,e~ł 81"'w. ve.z ne1 Dziewczyna tak się przeieła tym je- 1116wił o bliskim ożenku, lecz niestety, Młoda wdowa nie miała me orzec1w 
Yiremvac1i o;n~clt rozbawione towarzy- go postępkiem że poczatkowo chciała jego zapał matrymonjalny ostyid dość ko umizgom Busikiewicza. to też Basia stwO oct.z 10 rano ślepy M:d<-s„ syt subic odebrać tycie. Gdy jednak później szybko. Przychodząc ciągle do miesz• i do niej poczuła gwałtowna ~ienawiść. 
•hwał; po.stanowił ~~jechać do ~we:g~ przyszła do siebie, pogodziła s~ ze kania przy ulicy Aleksandrowskiej, co· Po wyjściu młodzieńca. "!" m1cszk?nku 
;;,ieszk~nia przy ulicy Sienikiiewicza 13. swym losem i poszła na policje, hy się raz częściej uśmiechał sie do subtelnej, wynikła generalna bataha„. Baranska. 
Wezwano 10 taksówek które zajęli n.aj- poskarżyć na swego Jasia. o spokojnem usposobieniu Haneczki i uzbroJo::ta wpogrz~bac.z natarła na gospo 
bliżsi jego znajonń pr..gnący mu towa·rzy Jasiów jest jednak w Łodtl d~~ć du- w końcu zupełnie przestał zwracać uwa dynię, która bror;!la s1~ żela~nvm gam-
lszyć. ' zo, a ponieważ panna Zosia nie znała gę na. swą nar~eczon~. Panna, ęasia nie kłem. W. rezultacie. obie. kob1etv dozna: 

w diamu .. Maks" przyjmował w d.al nazwiska swego niedoszłe~o narzcczo- j potrafiła stłumić sweJ zazdrosc1. ły dotkhwych obrazef1 c1elcsnvch. Pogo 
szym ciągu niezliczone gratufacje. I nego, wiec policji trudno ~Cl bvło zna- Gdy tylko Basikiewicz odchodził po towie udzieliło in~ p:>1.1ocv lekarskiej. 

Ulubieniec 'sz. Pul,ticznok\ 

KEM ka.lYłlARD 
o DEOM Wytwórnia śmiechu! w OD EWIE.. c ORSO 

Przeiazd 2. 'wspaniała arcyzaDawna komedja najnowszei orodukcii p. t. Główna 1 I Zielona 2 ' ' c z I o w i e k ' ~I ó r y k r E:ł c i ' ' : z fenomeóalnym k'onlem Tarzanem w filmie najnow. prod. :: 

~:··~;~1ma:ri~;: z BMslcr NG2ai!i@H'i.l"~ ~ !łiiiHC,U!IHI · ay ;..:;~;:t 1„P~D U[lft~Aft(M HHPHWI~ 
· UWAGA: Wv~ • .it:hai;o kinoteatry ODEON i WODEWIL Jednoc.ielDi• I Dr. IQ1acyjno-a.i11anłutDica 
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TBgo Jeszcze nikt nie 
slyszałl„ 

mum oi>owlada o swef podr6ty po Japonlf. 
- .Ta podrót była nfozmlemle c1.ekawa, ale 

prawłe codziennie miałem trzęsienie ziemi." 
- No, I nie bał się pan? - pytafą znafomł. 

- Ja miałbym się bać?! Ziemia driaJa tro-
chę wiece) ołt fa-

: "' 
, --

Sobowtóry gwiazd 
Bliźmacze podobieństwo w dzie

dzinie filmu 
Na temat sobowtórów naoisano fat 

moc powieści prawdopodobnych. Ale ser 
bowtóry-dwaj. ludzie, · blitniaczo do sie 
bie podobni - odgrywają znacznie więk 
sza. nit w literaturze, bo rżeczywistą 
rolę - w dziedzinie fiJmtL 

•• • Bardzo często bliźniacze oodobieil-
Mfster Webb przeprowadza lmraeJe odtlttsz- stwo bywa wyzyskiwane do naśladow-

.:zalącą. 
_ N<>, Jak tam z tuszą panł męta? •• _ pyta- nictwa gwiazd ekranu. Charlie Chaplin 

A pant~ Webb. ma n. p. na całym świecie setki naSla-
- o, d1>Skonałe _ odvowlada zagadnięta. _ dawców, łudząco do niego podobnych. 

Przeclet dawniej on miał na piersiach wytatu- Zwłaszcza 3-ch jest słynnvch z podo-
owany wlelki okręt woJenny, a teraz zrobiła się Trzy królowe piękności: {z lewej strony ku prawej) MISS RUMUN.JA. MISS bieństwa do Chaplina ludzi. Są nimi; 
c tego maleńka łódt podwodna. · AUSTRIA, MISS JUGOSLAW.IA, które wezmą ·udział w tegorocznym kon- wioch Verdi, meksykańczvk Otello flo-

*** kursie pieknoscl w Rio de Janeiro. rentino, oraz grek Statooulos. 
o godzinie drugie) w nocy przechodzi przez tt' To podobie1istwo do Cha o lina nietyl-

llłlcę •;::~; ~o;:u:~:r:I~~:;~~ utrzymuje ga. o wszystk1•em potrochu. :i V~er~~~~~~·k~~j::z:~~l~~~~~j~~~~= 
Zbudzony lun.atyk wymawia z trudem: , na wytwórnia w Hollywood me chciała 
- Ach, pan wybaczy... jestem somnambufi- ·go przyjąć. Nie pozostawało mu więc 

ttem... W strzyn1ać eksmisJ· e' - InterwencJ· e lokato- nic inne.go, ~a~ ~aangażować sie ~0 tea-
l>ot1c1ant: c • tru Vanete I 1m1tować tam Chaolma. 
- Pańskie wyznanie mnie nie obchod:tl, ale rów.-Włzyty sekwestratorów Kasy Chorych Dwaj pozostali róv.-nież nie znaletli 

tv koszuU latać PO mieście nie wolno. · • . . . 1 1 przytułku w wytwórniach amerykań-
•• W ostati_tlc~1 c.zais~ish. roairzaJą_ s1.ę czę J d'op<Xk>'?rne p.rzychylrne do postu atów o skich. Statopulos gra w flmach grec-
„ . I sto wypad:k1, ze wtasc1c1ele domow na I katorsk1ch. k. h . . . 

1 
. 

Pani Oancegal zwraca ,się do swe1 ~ucharkl: podostawie prawomocnych roztrzygrtięć :a•• . 1c . Plorentmo Jest śp1ewak1em opero-
- Marysi.u, Jutro będ~lem.y mlełl muzykalny są<lowych, 1 Licz.nyich mieszkańców naszego mias- wym: . . · 

meczór z ko_laclą na s;:esćdneslą_t osób'. ze stro I wyrzucaia lokatorj)w na. bruk. I ta odwied,za obecnie niezbyt mile wrdzia- . ~1ek1edy Jedf!ak•. o~o szalone f?Od?-
ny Marysi nie będe chyba miała tadnegQ za- Karo.y zdaje sobie doskonale sr-ra \Vę z ny gqść _ bte~stwo ~rzydaJe .się I w. tvm sen~1e, z~ 
wodu- . • l tego, że właściciel <lomu nie jest żadnym sek.we$trator K.as yChorych. koPJa musi. za~tąp_ić o_rvR"mał. W 1ed~eł 
~Mote pani ,być ~pokotmi,. ll'dpowrada M~ dobroczyńcom, nie może się bawić w fi- Te niepof'?ą<lane wizyty ściśle są zwią I z wytwórni mermeckt~h oodczas zdJęc 

:ys1a. - Ale Ja ~ó"ie odrn7tt: umiem śplewa1. . lantropję, ale bezwględnvść w eiksmit0- za.tle z dokonymaną obe<:nie w ewidencji do ftlmu zmarł _w t~ag1czny soos?b _od-
tyJ&;o „sonny boy • 'waniu lokatorów, szczególnie w poJtze Kfl:SY Chorych rewizją, mając na celu u- twórca główneJ roh aktor nazw1sk1em 

•.• j zimowej nie świadczy również o humani staienJe, czy ubezpieczeni wreg:ufowali w I Werner Pitschau. R.eżyser bvł w roz-
Stefcla kupiła ciastko z. rodzynkami. Po go-I tarności i poczuciu obywatelskim kamie-li odpowiednim czasie paczy, gdyż do ukończenia obrazu bra·. 

u.lnie wraca do sklepu wzburzona. . niczników. . wszelkie zaległości. I kowalo już niewiele, a trzebabv wszy. 
- Pan ml dał cfastko z muchą. . 1 · Należy wziąć„ pod uwagę, że eksmisje. Przeważnie zalegil·ości te dotyczą stko zaczynać od poczatku z innym ak-
- To pewno była rodzynka... · obecne dotyczą przeważnie ludzi i rodzin l sfużby d'Omowej, za którą gospodynie niej torem. Wówczas zgłosił sie do niego pe 
- Nie, to była mucha.. . I ubogich, wpłaciły skfadek. Najczęściej chodzi tu o wien młodzieniec nazwiskiem Siek, tak 
- Dobrze - god.zi sic pidrnrz. ~,~le ł!ęde : pozbawionych e~zystencii. zaległości z przed trzech, czterech iat. łudząco podobny do zmarłeJro. że wpra-

Jłe z panienką kłócił, jeżeli ranlenka ~\\ie lepiej 
1 

\V.qbt;c panującego notorycznie kryzy Gpspodyn.ie zdąży!y już zapomniieć. o wil wszystkich w zdumienie. Zaangażo-
proszę ml przynieść tę mu'llS, ~ zamienię Ją ·na 

1 

su r!1ieszkani<lWeg<l, 'POZłrctwianje loo~i u- swy.ch. grzechach wgz.l~dem Kasy_ Cho- wano go i nikt z widzów nie bvt w sta-
~zynke.„ „ bo~1~h da~hu nad głową w porze 7,Jmo- ryc~. lecz . nie się domyślić od jakie~o miejsca za-

•„ . .- weJ Jest row~ozn~czne ~ . czumy sekwestrai'!r o wszystkiem TJa· czyna się kreacja sobowtóra. 
żebrak puka do drzwi mieszkania, Otwiera 1 · , slwzaniem ic/1 na sm~erć. . . . mu~ta.. Słynna artystka filmowa, Mary A-

mu gosvodynf. . S1e~·y lokator.sk1e śł~szme wi~c za- NaJw1ększy spr~1w ze .strony chle- stor, ma sobowtóra w osobie niejakie! 
- Łaskawa pani._ Jestem głodny, napróżuo m:erzaJą wsz.c::ząc eperg1c~n~ akc]ę w ce bodawców wywotuJe paidw:yzka I?rooent? June Coller. Podobieństwo ich iest tak 

1Zul<am pracy.. . . • lu ws_tr~yn1~ma fah ~~smtsJ.1. _ . I wa kt.óra czasem dorowmlJe sumie nom1- olbrzymie, że nikt z naibliższvch prz;y-
- A có~ pan u.mie robić?... Mia10dame erzynmk1 odniosą się praw nalrteJ. jaciół nie jest w stanie rozróżnić jednej 
- Bo 1a wie,m .•. ~rźypus.z~am, że i?;dy.by od drugiej. Nie sa one wcale sookrew-

111 pani dała litr wódki, ~agryrhę, gaz.ctkę, m·ęk I nione nawet... 
kl fotel ł wygodne pantoile - usladfbym w ką- 1 
cle przy kominku i mógłbym d<>pUlłOwać, aby I 
'Cień nie wygasł.-

~ 1-1 r Tu. -. I · 
~"OM.O" . -~~O".... I 
ll.58-12.05 Sygnał ~zasu ~Warszaw l 

;K:iego Obsenvatorjum Astronomic::nc- i 
go. Hejnał z Wieży Marjackiej w "K~a-1 
kowie. 13.10 Muzyka z płyt g-ramatano
wych. Komunikat meteorol~giczny 13.2Q I 
-15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat go-· 
spodarczy. 15,20-15,45 Przerwa. 15.45 
Przegląd kóm. unikacyjny. 16.15 Program I 
dla dzieci. 16.45-17.15 Muzyka z ptyt 
gramofonowych. 17 .15 Lekcja języka , 
francuskiego. 17.45 Muzyka lekką. 18.45 '! 
Rozmaitości. 19.10 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 1925-19.45 Kwadrarts literac- j 
ki „Dziennikarz angielski o Bólszewji". 
19.58-20.00 Sygnał czasu w Warszaw
skiego Obscrwatorjum Astronomiczn.~
go. 20.00 Odczytanie prog-ramu na d-iień 
następny. 20.0..5 Pogadanka muzyczna.! 
20.30 Koncert międzynar.odowy z Wie-! 
dnia. Transmisja do Warszawy, Pragi, 
Berlina, Budapesztu, Zagrzebia i Belgra 
du. 22.00 f eUeton p. t. „Jak żyje flelsing 
fors dzisiejszy". 22.35 Komunikaty. 23.00 
-24.00 Muzyka 'taneczna. 

Wkrótce w kinie dźwiękowym 

„SPLENDID" 
FOX=.-

„Czystka" aktorów 
w Rosji sowit~ckiei 

Dziwnie powodzi się w Rosłi sowiec 
kiej aktorom... Niedawno w Moskwie 
poddano ogólnemu egzaminowi więk
szość artystów dramatycznvch lirycz
nych, music-hallów etc. Egzaminom 
tym którym przewodniczyła soecjalna 
komisja, przysłwchiwały sie tłumy nie
zaangażowanych artvstów. 

Ośm tysięcy młodych artvstów zo
stało posłanych do szkól dramatycz

. nych, gdyż złożyli oni dowód całkowi
! ty nieznajomości repertuaru. Sześciuse! 
innym wzbroniono zawodu artysty I 

skierowano do inµych zaieć. Wreszcie 
około tysiąca skierowano do specjal
nych szkół, gdzie jako technicv będą się 
przygotowywali do obsluJ?iwania kine
matografów na prowincii.-

TEATR MIEJSKI. 
.Sonata Kreutzerowska•. 

Dzf.ś w poniediziatek o godz. 7.30 wie
czorem dla zrzeszeń robotniczych „So
nata Kreutrerowska" A. Savof.ra podług 
Tołstoja. 

xxxxxxx~t«xxxxxxi TEATR KAMERALNY. 

~I . w~~iśh~~~t~~;~~~~rt·~~~:JJ~"t 
l naj~vięl1sza rewja świata. · Bibesco „Która to była?" · - • ·-

REPUBLIKE" i najwspanialsze tańce. TEATR POPULARNY. 
H I lmpe.nujący pr•zepych wystawy. . Kocio~ czarownicy. 
~~ . . C'<ajbardziej harmonlj„e melodje. j D;iiś i ~~i n_astępuy~h w dalszym c!ą 

····•aut••••••S."OI ......... -·-·llllP'": ;~iski~~~~.~k~dr:;r~:~;~~ni~z;.~.k~·- z r?-

' 
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Wlelka rewel•cJa ekranów zagranicznych. 
PorywaJ11cy dramat erotyczny, oanuty na 
tle zaciętej walki dwuch nleprzeclęt~yc~ 
lndirwldualnołcl mc;sklch o ub6atwłan11 „NARZECZONA N! 68" 

!j 
~, 
-I ·.:::a i 
=:a I 

kobietę P• t. 
w roli ~łowef co NR AD V EI DT .tworzył wieko- li rtzepiękna ELGA BRlnK 
tytan ekranu . . pomną kteacfę, E. WEREBES. - -

· Had program: ftlljnowsze mody paryskie w kolorach. Orkiestra pod dyr. P· R. Kantora. 

Początek 1eana6w o •odz. 4.30, Ceny mielsc na pierwszy 1ean1 wnyatk iepo t 'Ił' 

Dwaj dziennikarze 9korb W ko1ninku 
anajq bgi: bealłglihowani za wrubilłnq Zbiednialu przez wolne: oli<er, siła· 

relidiinośi; i zasludi spolet:zne nie si«: znów boda<zem 
. Dotychczas nie było jeszcze ani Jed-1 było obce. W Wiedniu zdarzył się niez.wykly I Przy tej robocie kominiarze natra· 

nego dziennikarza, któryby został świę- A we wszystkich swoich działaniach wypadek, jakby wyjęty z dawnych, fili na zasypany dawny kominek, a w 
tym. A jednak, choćby sie to wydało ptzestrzegali z taką pilnością przepisów sensacyjnych, a sentymentalnych po- gruzach jego znaleźli pudełko od cygar, 
dziwnem, właśnie w zawodzie ludzi pi- religji, że obecnie „Kongregacja świę- wieści. napełnione po brzegi rozmaitemi klejno-
$zącyc~ ~es! wielu tak~ch, .których ukry- tych o?rządków" w Watvkanie, ~o W ewnym domu przy Bechard- tarni. Zawiadomili natychmiast o od-
tą ambtcJą 1est dostame s1e do kalenda- zbadaniu dokumentów. odnoszących się P . · . k1yciu skarbu właścicielkę mieszkania, 
rza i objęcie w nim jednego z dni roku do ich życia, zajęła stanowisko przy- gasse przestał funkCJonować Inecyk ga- a ta zwróciła się do policji kryminalnej, 
w roli patrona. cbylne względem wniosku o ogłoszeniu z<;wy. Wezwano więc dwu kominiarzy, która nie miała wielkie~o trudu w zba-

Takie marzenia mają nawet ludzie ich za błogosławionych. którymi byli niejaki franc Benedikt daniu, do kogo ten skarb należy. 
których życie poszło całkiem w inny~ Jest to pierwszy konieczny stopień do I i Bernard Hartl, ażeby oczyścili rurę 
kierunku. Czyż bowiem Anatol France zcstania w przyszłości świętym, po wypustową pieca, prowadząca do ko- Przed wojną mieszkanie to zajmo-

k . wał pewien wyższy oficer wraz z ro-
nie przyznał się, że w swojej młodości przeprowadzeniu procesu anonicznego mma. dziną. Był to człowiek zamożny, nawet 
uważał za najwyższy szczyt ambicji zo- _,_. ~· '™ -a ws &LJZ W wprost bogaty, a majątek jego zawarty 
stanie pustelnikiem i że nawet iuż na- był w znacznej części w licznvch klej. 
przód dał sobie wydrukować bilety wi- notach, nabytych i odziedziczonych. 
zytowe z napisem: 

„Anatol Thiebauld - święty z ka
lendarza". 

Były to dotąd jednakże melanrholij
ne, humorystyczne wspomnienia, a 
obecnie faktem się stało, że dwaj dzien-

1 nikarze francuscy mają być beatyfiko
wani. 

Są to dziennikarze współcześni, 
prawie wczorajsi, mianowicie Camille 
feron i Philibert Vrau, którzy przez 
małżeństwo zostali szwag-rami. 

Obaj oni byli przemysłowcami 
1 dziennikarzami w wielkiem prowincjo
nalnem mieście francuskiem. Lille, 
gdzie wydawali dotychczas wspólnie 
mały dzieniczek, zatytułowany „La 
Vraie Prance" („Prawdziwa Francja"). 

Camille f"eron i Philibert Vrau jed
nakże byli nietylko dziennikarzami, 
metylko przemysłowcami, którzv przy
czynili się bardzo do pomyślności kraju, 
ale działaczami społecznvmi i wycho
wa wcami, dla których żadne nowożyt
ne udoskonalenie w tym zakresie nie 

w filmie 

• 

Ci, którzy byli oszołomieni 

„Htf ~~IRltHHYM [lt~Wlf Kl[M" . 
znajdą swego uwielbianego, 

genjalnego artystę 

'' 
f 12[ J ilóW" 

w którym stworzył p otężną sylwetk<;, silniejszą 
od naj .vi<;kszy.:h swych dotychczasowych kreacji. 

Wkrótce w Grand-Kinie. 

Otóż pewnego dnia wszystkie te 
klejnoty znikły, a podejrzenie zwróciło 
się natychmiast przeciw ordynansowi 
oficera, który aresztowany, wypierał 
się wszystkiego, a kiedy mu udowodnio 
no, że tylko on mógł popełnić kradzież, 
uparcie wzbraniał się wskazać gdzie 
ukrył klejnoty. 

W dwa lata potem ordvnans umarł 
i zabrał tajemnicę do grobu.. 

Pote~ przyszedł przewrót. oficer 
zbiedniały stracił stanowisko w Austrji, 
wyemigrował zagranice i jak słychać., 
jest obecnie pułkownikiem w iugosło
wiańskiej armii. 

Policja wiedeńska poczvnila natych
miast kroki, aby owego oficera zawia
domić o znalezieniu jego własności 
i przynieść mu radość, że w dzisiej
szych ciężkich czasach, dzieki dwom 
uczciwym kominiarzom wiedeńskim 
stal się napowrót bogatym człowie
kiem. 

I a Benke nie miał odwagi przeszkodzić wyświechtanych smokin2'ach i kilku 

J l mu w opracowywaniu najbliższego pła- mocno wydekoltowanych kobiet. 
:J'er.z„• !Bo_ fl . nu działania. Wreszcie Rozenberg pier- Zaledwie tylko usiedli przv stole, Ro 

- • wszy wszczął rozmowę: "' zenberg przystąpił odrazu do rzeczy. 
- Domyśla się pan chyba dokącl - Słyszał pan - zwrócił sie niby o-u P • o' r z Du·· s se Id orf u idziemy. Ryszard, którego nazwiska bojętnie do Benkego. - Przed dwor- . 

' nie znamy, i Marja łfahn, która zginęła cem popełniono jakieś morderstwo._ 
bez wieści, mieli się spotkać wczoraj - Słyszałem - odparł Benke. -
w restauracji „Central". Zna pan chy- Czy mordercę złapano?_ 

:fensoą,fnu romans lrruminolnv I ba ten lokal? Zbiera się tam eleganckie - Tak.„ Natychmiast.„ Zaraz go za 
: na ffe praDJd•iDJgcfi .zdor~eń. : towarzystwo, obok zawodowych r:ie- brali„. Jakiś zboczeniec.„ Romantyczna 

'lllil•••••••••••••••••••••i•••r„ zimieszków i handlarzy żywym towa- historja ... 
rem. Tam właśnie musimy się udać. Nikogo ta historJa jednak nie intere-

17) Ryszarda napcwno tam znają, chodzi sowała. Komisarz RozenberJ? nie wie-
0 !)61łnocy polk;jant, stojący przed . - „Droga pa•ni Mariol Jak to do- tylko o to, w jaki sposób wydostać od dział już co czynić. Goście bawili się 

d.rworcem, uslyszał nagle huk rewolwe- brte, że obdarza mnie pani ta:k wf.el- gospodarza lub kelnerów jego adres. nadal spokojnie, nie zwracaiac najmniej 
rowego skz.atu. Natychmiast skręcił w kilem zaufaniem. Niech panią niie prze- Czy ma pan jakiś pomysł?.„ szej uwagi na rozmawiaJacvch. Rozen-
boczną uliczikę, skąd dochodził odgłos raża historja z Emmą T. - Narazie... trudno mi coś powie- berg mrugnął jednem okiem w stronę 
stri..ra.ł1L W odległości kilku kroków od Tam było zupełnie co innego. Jest dzieć w · tej sprawie... Sytuacja jest Benkego, jakgdyby chciał mu dać znać, 
latarni w kałuży krwi, na chodniku Jeża- pani wogóle przewraźliwiona. Z listu dość poważna.... że należy zmienić taktykę. 
ta jakaś kobieta. Uliczka byla pusta. Na- pani wnioskuję, że mamy jednakowe Szli dalej przez pewien czas w mil- ...:_ Nawet wiem, JaJc sie ten zbrod-
wet buk nie zbudził nikogo z lokatorów upodobania. przypuszczam więc, że czeniu. Nagle Rozenberg zatrzymał się niarz nazywa ... - rzekł Rozenberg, kon 
tej dzielnicy. Policjant podbiegł szybko będziemy bardzo dobraną parą. Nie i rzekł: tynuując swe opowiadanie. - Nazywa 
do nieszczęśliwej kobiety. Dawała jeszcze chciałbym jednak tutaj powstać. Czy _ Mam pomysł!. . . Trzeba będzie się Ryszard ... nazwiska zaoomniałem„. 
słabe oz.nak.i życia. Z pobladilych warg nie lepiej byłoby, gdiybyśmy wYjechali się przekonać. Włofymy jakieś stare, Na dtwięk tego imienia wszystkie 
wYdarro się Jedno słowo: do Berlina, albo zagranicę?„. zniszczone stroje, ucharakteryzujemy głowy zwróciły się w strone mówiące-

- RyszarcL Moja sprawa spadkowa posuwa się się i udamy się do restauracji ,,_Ce.n- go. 
Policjant zawezwat kairetkę pogotowia szybko na'J)fzód. Moie pani być roipeł- tral". Tam trzeba będzie puścić pogło- - Ryszard? - powtórzvł iakiś je-

f zawiadomił o wypadlku wYższe władze ll!ie spokojna, pani Mairjo, że nie po. skę, że pr&wdziwy morderca ~stał już gomość w binoklach. - Rvszard został 
pollcyjne. Lekarz pogotowia stWierdzil zwolę siebie skrzywdizić. Zresztą omó- schwytany, rozumie pan?._ Nie uł~ga aresztowany? To niemożliwe! Widzła-

. ·1· · k b" QAu • • wimy t.e sprawy osobiście. Pani Hele- Il ś · · k I nyszar z.gon meszczęs 1we1 · o iety. uy na m1.e1- wątp wo c1, ze amrac owego ~ Iem ... 0 przed chwilą Jak szedł do swe-
<lk b ., k ót · ł n:a P., o której wspomnLafem, będzie h t · d ·• ów " sce wYPa , u przy Yt w r ce asmrani. da zec cą go o em pow1a omie, a w go llll"eszkania na ulic„ Główna ... 

Be_,_ i k · R ,.__ 1· j t również. A włęc jutro w kawiarni d d · 1 · t .,, 1lll(e om1sarz ozen~1g, _po 1c an czas je en z nas u a się za n m 1 w en _ Przepraszam, 0 jakim Ryszar-
opowie<l'Zia.l im o szczegółach wYPa<lku, „Central". sposób wYdostaniemy jego adres. dzie pan mówi? _ zapytał Rozenberg. =-' t · · · t~ Z · niecie11pliwośc:fą oczekujący 
orzyczem wspomnUl!l o aJernmczem nn~ RYSZARIY'. - Doskonały pomyjl - zaopinjo- -Jeśli pan mówi tu o Rvszardzłe, 
ntu war Benke. - Już się bierez.my do r~ t · b ć · t Jko o Jednym· o 
·~ J>'fZyJrzal się twarzy za.mordo- o moze Y mowa Y • 

wanej niewiasty. w ()'"low.te JJ-..s.-ta mu Komisarz Rozenb~rg schował nst do boty. Ryszardzie Bohrze, który od oewnego 
„. ua, . ..,, kieszeni I rzel:ł, zwracając sie C:o aspi- Po uplywi'e nół godziny do· restau- czasu odwiedza nasz lokal... 

myśl: ranta: racji „Ceritra!„ weszli dwaj nt;dznie o- - Dobrze mu się tak stało. nłech nłe 
- A mote }est to MairJa Hahn?._ - Musimy natychmiast uda~ się na dziani młodzieńc.-y, którzy zajęJ,i mie~ca włazi innym w paradę- - wtracił ktoś 
Wyciągnął z kieszeni fotografję zagi- ooszukiwania. Czy p~n iest go.t6w? przy <>gólnym stole.· z innego stolika. 

n!onej służącej f skonfrontował ją z leżą- _ Do usług, panie komisarzu. Lokal restauracyjny składał się z _ Widać było, że nowicjusz, niech 
cym na chodlilLku trupem. Już na p.ierw- _ Doskonale. Id~iemy. Trupem zaJ- dwuch pokoi. W jed."ym siedziała t. zw. si-.i nie zabiera do niefachowej pracy„. 
szy .rzut oka musiał stwierdzić, 1.e mię- mfe się pan doktór. Chodzi blk·J o prze „wyższa arystokr:-cja". w drugim - - dodała jakaś brunetka. z werwą ćmią 
dzy zamor<k>waną, a postacią na foto- wiezienie do prosektorjum. mniej wytworna pu!Jliczność. Do pierw- ca taniego papiei:osa. 
grafii me było na.Jmt'iejszego podobień- _ Oczywiście _ odpad tekarz. j.szego pokoju wchodzUo sle z frontu, do - Ale to niemożliwe, tebv g-o aresz 
stwa A wię.c nowa ofiara krwawe~o u:pio- Wszelkie zabiegi są zbyteczne... · drugiego - . z podwórza. l towano - upierał się przv swoim Jego-

ra !Tuż przy zamordowanej Jeżala toreb- Komisarz Rozenberg pcże~nał się d dRoz~nberg ! ~en2kbe1 .. w1~s~lid odrta
1
zu l mość w . bdi~o1klach - p~wtarzamd. „~e 

ka. Komisarz Rorenberg z.nalazł w jej szybko z lekarzem i ~dalil !sę wr~z z o rug1ego po~rnJu: 1~y 1 _si~ o s o u, 

1
. sam go w1. zta em, wraca3ąceir'1 o l.M.1-

\Wnętrzu Hst zaadresowany 00 Mairji Hahn aspirant~m. Przez ki.ka mmut s.zh w przy którym s1~dz1ał? hcz!11e1sze towa- rr.u przed kJlku mi~utaml. 
~ lidu.lurla. aadanuiaca„ I mii.czeniu. Kt>misarz cbodzU zamyslony, rzystwo, skladaJące s1e z kdku nanów w (DajszY c1ąz nastavl)~ 



Dr. med. 

n. hU~l[l 
Ceglenlana 43

1 

Tel. 141·32. 
Sp•clali1t1a chorób 
1kórnycb wenerycz 

1 
nycb i moczopłcio
wych. Naświetlanie 
lamp~ kwarcow-. 

Przyjmulc od 
g.8 do 10 rano 
od 5-8 w. 
Dla pad oddzielna 
Poc1.ekalnia od3-5 

Dokló• 

Woł~OWY~Ki 
Cegielniana 25 

Telefon 126-87 
Specfallsta cho 

· · rób skórnych. 
I weneryeznirch 

ElelclroterRpia. I 
Leczenie lamp' ! 

kwarcową. I 
pnyimuje od godz 
8-2 i 5-9 wiecz 
wuiedz. i •więta 9· 1 
Dla pafl od 5 -6 
do d%1elua poezek 

Dr. med. 

Hiewi~Uki 
•pecjallsta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
Ili. Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8-11 

i od 5-9. ' 
w niedziele i łwięta 

od 9-1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pa4 

Doktór 

ta~un~w~ki 
apecJalista chorób 
akórnycb, wenerycz 
'ych i moczopłcio-

wych 
P' lotrkowska70 

(róg Traul!utta) 
tel. 181-83 

frzyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nie
dzielę i świ ęta od 
10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pafl 

Dr. med. I 

W. Balil~O 
Sienkiewicza 95 
prz:yimuie w choro

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7- 8 
tylko kobiety i dzieci 

DR. MED. 

U. Róianer 
Oztelnat. 

Tel. l 21l-98. 
powrócił 

Choroby &korne 
wene„yczn~ I 
1nocaopłclowe 

Od 8-10i5-8 

Dr.med. 

HELLER 
•hor. •kórn• 

I wenorycane 

nawrot 2 I• 
tel 179-89 

,nyjm. do 10 rano 
i od 4-8 

dla pall spec. od 4•$ „ 
w ttiedz, od 11•2 PP• 
Ila niezamoin1cb „ 

ceny lecznic 

lAURfAlHA': 
, 11101ltiewsldego „ 
· konaerwatotjum 

udziela „ 
' le1u:ji gr' 
\•o„-::;:lilft1h'lł•J I 
1
Wachodnia 7~ B 
; .a 19, -

·-·· 

Dziś premjera! 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Lel<any-specj allst6w 

ZawadzKa I. 
Czvon• od Ił rano do 9 wlecz6T, 

Od U-t2i 2-3 przvimułe leltan:-lcoblet. 
W Diedziela i łwi,ta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Weneryczn»ch,_ moczopłciowych 

ł skornirctt. 
Badanie krwi i wvcha~lin na 1~filis i tryper 
Konsultacie z: neurolol(iem i urologie~ 

(Jabinet św1atło-leczoiczy 
Kosmet„ka lekarska. 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada a złote. 
Była partnerka C:HA.Rl.I CHAP.l,lllA. najsłodsza artystka 

Hollywoodu 
Doktór 

P. Klinger 
BEBE 

- JAKO -

'' 
'' 

cborobv wenervcr.nE'~ sliórnt I włusów 
ANDRZl:JA 2. Tl:L 132-28. 

LeczelUe u1111oa kw.tr...ow'- iillalb.J' 
krwt I wvdzielin Przy1mu1e oodzieanie 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedL1ele i 
śwlota od IO do 12. Oddzielna poi;::o
kaJn.a dla oad. 
Od 1-2 w I .e..'znkv (Plotrlcow<:ka fi2) 

LECZNIC 
-·LEKARZY SPECJALISTÓW 

( GABINtT DENTYSTYCZNY 
PRZ\' GÓRNYM R\NJ\U 

Szampańska komedja pełna ' beztroskiego humoru. 

Plotrkowsłla 294, tel. I l2·89 
{przy 1>rZYstank:1 ·tram w. pabiankk!.:h) 
Czynna od IO-ej rano do 7-ei wiecz. 
w niedziele I świeta do Z-el oo POI· 
Wszvs11i.łe Sflecialnoścl I demvst\·ka. 
Kaoielc.1 świetlne. lamoa k .-arco wa, 
elektryzacja, Roenti:cn. szczeolenła, 
anallzy (moczu. kału. krwi, plwocm, l'łAD PROGRAM: l'łAD PROGRAM: 

Wybitny artysta scen polskich 

STEFAN JARACZ 
wvdzlelin 1td1. Ooeracie. opattunll.L 

Wizvtv na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentv!!tvczna oraz wenerolo. 
głczna dla chorób skórnych ł wl:lle

i-ycznych 

- w filmie p. t. -

,,D 

1-szy D.iwlękowy Kino-Teatr w 

,,SPLEN I '' "arutowicza 20. rtarutowica:a 20. 

2-fł-l_r_n_ie_s_ią_c __ 
W"' OSTATNIE Drtl! 

IK'' 
3 zło.de. 

ul. CEOIELNIArtA 29 
Gabinet wenerologiczny 

D·ra S. KAl"ł TORA 
dla leczenia chorób slcórnvcb 

wenervcznycb i moczopłciowych 

SPIBWl\Jl\CY Błał\ZBn. 
z genjalnym 
aktorem 
i śp ie waklem ł\L JOLSDłt'em 

w roli głównej. 

PONADTO: 

I) ABE . LYMANN z swoją orkiestrą jazz-
bandową z New-Yorku 

2> ŁOWIECTWO w POLSCE. 
Ceny miejsc: na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3. 

Dziii 3 •••nse o godzinie 5.45, 8 i 10 wlecz. 

Reklamy iwiellne w Par~n Koleiowym 
Na mocy koncesfi, wydaftłf przez MAGISTRAT m. LODZI urządumy 

rek!amJ !w!etłne na 1łupacb miei~kieun parkanu. 
otaet;fii'cego Ogród Kolefowy ze strony ul. Narutowicu. Killósldego I SlcweroweJ 

Park Kolejowy ir:Daidule alt przy samym dwoti;:u, między trzema najruch
llwsumi uUciami naszego miasta. 

Relllam1 świetlne, wvkonllne naie•tetycznief. oświetlone będ~ od 
••rok11 .., 11Jrzeci11gu calol nocy, 

R•k•ama łwletlna Jeat tania I celowa 

6·ao ste11tnla ••· t. tel 120··77. rus-58 
J 

•I -

.l:t 

1ł.11t1 luuałilht ~ .1łeUe1" dehor 
•rr·1t:DE·GE l;ie1~ .11•ł.tHclł.ł.!lu11~ 

„„„ ... „„11111111„.1„„„„„„„ ... 
TYSIĄCE chorych na katu tolądka. 
wzdęcia. kurcze, bóle, mest.•1wnoś~. 
bra,k apetytu. ogólne osłablenlt &te„ 
odzyskało mrowie. IZ!YWaJat: :Uoł 
sławnego na cały h'l:it Dr. Dlcua. 
Profesora Ut:ł'«enytetu Jagiellońskie
i<l. 11'lcl!'.!!e bez.płatnie broszury Poll· 
s~ajll„...,J, Ad1es; Uszki - Apteka. 

. Pnńt1orn~ J~ttwa~ne 

r
~ -

HALLO 183-40. „Radio ~ Pogotowie" 
wl. Nachumow. Pomorska 20. Napra
wa przebudowa. ładowanie wy J>\.•:!Y-

I hlll•. 1uknle trikomaowc I l ~ 

przyimu;e do repcr-a~ile \ 
uL 8•go Sler1tnla 76, lll piętro 

raolo, bo VI pr'VWatncm micazkaniu. 

czanie akumulatw-ów. 10. Z 

a.ooo ZLOHCłf mlesiel!Znie zarobla Pokój 
ehe.rgkznt panowie przy sprzed"!:y k h I 
Obligacji Państwowych na raty. Nai- 2 UC: n ą 
wyższa prowizja. Stała pensja. P:it~1t. "dnafmę solidnemu 
l<a~ta Kolej0w~. ZgłO'S:tenia;. Hotel J>o· l1nałte~stwu, EIPk· 
loma. Natuto\V1cta 38 i>okoJ Nr. 212. ltrvczne ntwietlęnie. 
-~,-Ó ó . ~ oddzielue wejście. 
WYT~ Rl"!lA w5rrob . w d17etowy.:h Żeromskielfo Nr, 22. 
Z. Hurw!czo ~ny, Odausk:i 9"'., ~le_i:a ftodt lll•cie piętro 

• po cena<:h niskich· kolruerzyk1. śhma- m. l4. l kl i komplety z kor~lt 1S11 ____ ····-

lekarz - Dentysta 

~. Mar~Ul· 
~llI~~llmOWH 
Piotrlłowska5J 

tel. 121-23. 
Godz. óravi.t l-• 



• 

fiórnu 81qsk-l:ódź 8:8 ~z~~!! ;~!!~~!~?!!n!~~ 
Zaszczytny wynik łódzk1ej reprezentacji bokserskiej Dawos, 19 stycznia. 

&ks 16dzkl odniósł joszcze jeden suk-1 Stahl I nie z.awiódt Coprawda w drugim ' rewelacją. ~ląza•k nieumiejętnie roiłotył 
ces. Po świctnem zwy:::ęstwie nad repre- starciu był on nieco słabszy od przeciw- swe siły i wykazui·e coraz większe zmę
zentadą stolicy ,n.~ nad lx ~l:i"1sk.1 f i:n- nika, za to }ednak w ostatnim górował czenie. Wykorzystuje to Stahl, który 
tonją zremi~owali~my z :Jjs1!n e1::-I a re ' na<l nim znacznie. A reszty dokonał wspa przypuszcza teraz serie ataków. Wspa
prezentacją w Polsce jaką je.st !~z-,1 nialy Stibbe, który potcżne~o Wotzkę o nlały cios Stahla rozciąsra Barę na dy
sprz<X..1,nie reprezentacja G. ~ląska. mało nie rozłożył kompletnie na rfnl?U. wan. Sęd·zia liczy do 7-iu, Bara z trudem 

Remis z G. ~ląskiem jest dla nas więk Stibbe, który ostatni-0 wykazuje wspania podnosi się słaniając się na nogach. 
szem zaszczytem aniżeli po rzędnie dwa ; fą PoP'rawe formy miał w d!Tltu wcwraJ- Wysokie zasłużone zwycięstwo na 
zwycięstwa. C<mraw<la reprezentacja i szym doskonały dzień. Oórowctł on do te punkty odniósł Stahl. 
~ląska była nieco osłabiona z drugiej 1 g-o stopnia nad przeci\vnlk~m. te tamten W wad17..e średniej wa1czy11: 

Wczoraj odbył się w Dawos sensaj 
cyjny mecz hockeyowy między druży
ną kanadyjską a teamem reprezentacy.i 
nym Europy. Europejska drużyna sfor· 
mowana została przy wybitnym udzia
le graczy polskich: Stogowsklego, Ko
walskiego, Adamskiego i Tupalskłęgo. 

Mecz przyniósł zwycięstwo kanadyJ
czykom 9:0, {4:0, 3:0, 2:0). 

• 
strony przyznać trz.eba, że nasz team 

1 
w trzeciej rundzie fonnalnle ruszać się SeMel - (0 .. (:lask) - l(urooofwa (l) 

nie b:y-l również najsilniejszy. Zbrakło w! n.ie mód, osz.otomiony celneml ciosami Seidel walczył jed.nak bardzo fair. 
Red. Laskownicki 

naszym teamie między innemi Meyer, Stib~o. Mając sfabego przeciwnika, Seidel nie przyimie mandatu 
~tóry być może wywalczylby dla Łodzi Szc~eirófowy m-:;ebieig wczorajszych nfe ":Ytężał się bardzo. W.szystkie trz\~ Jak się „Express Wieczorny" dowta 
1csz~1..e dwa p~k t~. spotka n by.ł następuJący: sta;rc1a przeszły po~ zna·k1em. przewagi 

1 
duje, nowoobrany wiceprezes Ligi red. 

r)artlw ~oc1esza1ącym ob.Jawem .o~tat Wag-a mu~za i Set-dla. lforopatwa me mógł me absolut-ł Laskownicki, który tak udzielnie bronił 
nkJ~ spotka n. bok~ersk1ch J~st um1e1_ęt- Moczko (0. Sl.J - . Pm~·1a1l. (l.J. nie zd1zla!ać. . sprawy Turystów w Lidze nie przy!mie 
~o~.~ wyszuk1~ama prze~ kapitana zw1ąz Mecz bardzo emOCJ?'f1UJ.ą7y. Moczko Zwycięstwo &:i<ll~ zasłużone. I ma~datu w Lidze w związku ze skan-
kl„-_~o P; Milsza nowych talenrtów na o klase lepszy, ekon<lm1cz!11e1szv. w ru- Sląsk prowadz! ~ .4. dal1cznem załatwieniem przez Ligę spra 
n!leF•ce nit; moi.r:'.l~ych start~wać zaw~- ! chach. Zwycięstwo M0C.Zki zasłuzone. W wad1ze p6łc1ężtklej walczytf:. wy ·fioletowych. 
mkow. Z fcutonJą rewelacJą sp-0tknma $1ask prowad,zi 2:0. Oarstecki ((;.Śl.)~ Stahl I fŁJ# 
b~r~ Stahl I. zaś w dni<u wczorajszym zu W wa·dze kogudeJ: Garstecki J')T'z.ecfstawi·a sobą bardzo Se S • K k • 
pełnie nieoczeki~vane zwycięstwo Jl:i n:i- Pyka (0. ślaskJ _Lipiec fl.J. obiecujący materiał. Rosły, fizycznie do n aCJa W ra OWle 
sz~·ch b:irw odmósł Stahl 11. Na Stahla Il Spotkanie towarzvskie Siły przeciw skonale rozwinięty o t. zw. „dri~'u" pieś Rozgrywki o mistrzostw() unie· 
lkz.ono b. mafo, tymc..""Zasiem wywalczyl nlków b;ły równ'e. -Mistr~ dkreiru -śląs- c!arski1m. Stahl ~ył nieco s!~bs~y ni.ż prze ważnione 
dla n:is dwa dro~occr.ne punkty 1 o ma- ki „ . · aJ .. d todz'anl t I c1w KorJ.uanow1 z Teuton11. niemmei Jed . . 
to nie uzyskał zwycięstwa przez k. o. t ·igo k ~orow na 1 nem ru yną na.k zwvcięstwo j~o nad O.arsteckim bv I Dow!adnJemy ~ię, ze przeprowadzn 

Przed10dzqc do oceny wczorajszej a ~ \ icJ • 4 .0 ło w pełni zasłu7.one, miał on bowiem ne w sezonie ubi_edym r ozg_rywkl w 
l'<ralki przyznać trzeba. że W}"ni.k remiso w ą~a~·~~w~6~~o~e·J walcz 11 • wlecej z walki. Stahl polował na k. o. koszykówkę o mist!zostwo . Krak~':"· a 
w;- byl b. sprawk"tlliwy. Łódź zy'Skala . - P Y • walczyt więc chaoty-<:znie i bezplaflowo. zostaly przez t_amtełs7:Y związek Gier 
copr:idwa 3 pimkfy • \vadze ~k ;ej bez Oorny <O. Śl„~k) - Cyran ( ŁJ. Clą~łe clinche i przetrzymywania się ze Spo~towyc~ un~ewazmon~ z powo~u 
walkł, za to Słąsk zdobył punkty wa- Górny stanmvi dziś klasę dla sfebfe: psutv walkę. stw1crdzcma.. ze popełniono w czasie 
d'7.e kogudcj z. powoJ.u nadiwai,ri przeciw Dał on nam koncert pracy nóg. uderz.en Sl~-sk prowa<lizi 8:6. rozgrywek kilka nieformalności. W ten 
u.lka. siernowyd1 I seryjnych. W wadize cfeż.kiej zmierzytł stę: sposób Cracovia utraciła tytuł mistrza 

Zwycięstwa z<iwodnik6w tóclzkkh u- \Va~a lek.ka: lflncka (0. śl.) - Stibbe fŁ). Krakowa. ~~ozgrywki bt;dą powtór~<>-
zyskane zostały we wszystkich ,.. •. . ,.,00_ Z powd1u nteprzybyda przeciwnika śląs Wynik te~o mecru miał zadecydować ne. W związku z tą sprawą pod nacis-
kach wysoko na ptm.ktv, podczas g<ly kiego, który w ostatniej chwili nono cięż- 0 wyniku remisowym. By.fa to bezsprze klem zapytania pozostaje również spra
rrlei-ec:!n<> zwydęstwo ślązaka możnaby ko z:miemói.;l, przyzmmo Łodr.ti dwa pu.n- 1 cznie najfadin·iiejsza walka d11I walka wa tytułu mistrza Polski w piłce koszy-
bvro kwestjonow:lć. Na PoCZ"'tku spotka kty. ~l<tsk prowadr.i 6:2. która trzymała widza w clągf~ napię- ·kowej, który jak wiadomo przypadł w 
nia nac;7.Vrn nie pow<>dzito sie. 81qsk pro- Waga póffre<lnia: cłu. udziale CracovjL 
W"cl~U 6:0 1 zwvcl~stwo jei:ro byfo niemal nara fG. śla.sk) - Stahl li (Bar Koch Stihbe poka7...at nam prrewspani.ałą Puhar Davisa 
pewne. &-z walki uzyskujemy dwa pun- ba łńdz>. walke. zasłmn1Jącą na najwyższe. uzna· 
kty w wn<l1,e lekkiej I na zwyciestwo w I W pierwszym starcfu łodzianin trzy- 1 nie. Przez pi-erws.ze dwa starcfn czynił z Polska w pólnocnei grupie 
wad7.e pr)fśred'Jliej nawC1 nie lkwno. ma sle M„ielnle, wykazuje Jed.nak brak j'iprz<>ciWTlikiem co mu sie podobało. Komitet organizujący rozgrywki 0 pn 

J~mkźe wzyskane ono zostało przez decyzii i nfe'J)ewność. Dru~a runda nale- Wocka zaledwe dwa razy trafił w h D 
Stahla 11 zupełnie u1sfoźenie. Nawet ży cał·kowicie do ślązaka, kt6ry oka'ZuJe trzeciem starclu. Cala walka nr?.e~da ar aviisa pod,zielił państwa europej-„ sk1e (strefa europejska) na dwie grupy 
przy st~mie 8:4 dla Sląs'ka nie przynust się wytrzymalszy i g-óruje teraz znacz- pod zn:ildem orzewag-1 ł<'<lz!anina. które-· południową i północną, a mianowic:e: 
cz::ino. te Łódf wola wyrównać. Lecz nie nad przeciwniki.em. Trzecia runda jest mu pubUczność zgotowała owację. Grupa północna: Niemcy, Dania, Bet. 

gja, Anglia, Finlandia, Norwegja, Szwec

~ 1fia „,olnen.n. ~.o&rani·o IP.1·.i.1· Turnie1· koszukówki ja. Irlandia, Holandia i Polska. · 
'L~ mfł/ le"' ~g,,U cJt,1 le" °" Grupa południowa: Austr.ja, Węgry, 

o mistrzostwo świata Hiis7'ja:nj(l, Rwnunja Szwaj-carja, Ju~o-

'l'urgit:i drai: b_,dą W' sezonie bleżq• W r. b. rozegrany zostanie po raz sław~a, Portwgalia, ~onaco, Grecja, Wło 
cum ft' klos-e A. . , t.· chy i Czechosłowac1a. 

• . . t. 1. . ._ c- , pierwszy turniej koszykoWkl k-Om~tef d 
Na WC7.orarszem waln~m zebraniu' dynie kluby krai<.OWSKte oraz zarn1 I . t • . • rłowu rekord polski 

Lig-i PZPN-u zapadta ostateczna decy-j I~ud1 głosować będą za Turystami. Być mistrz~s ":"~ swi~ta, przyczern w gru~1e ~ • 
zja w cic.\gnącej !>ię od dluższego czasu może, że głosowanie jawne datoby inny europcJsk1e1 grac będą Polska. PrancJa, Tabela polskich rekordów łekkoatle-
sprawie pozostawienia Turystów w I rezultat, w każdym razie sprawa była Włochy i Szwec'a, zaś w grupie amery I tycznych przewiduje rekord w skoku w 
Lidze. j już z góry przesądzona. Jedyną saty- kańskiej grać będą USA i Kanada. Pierw I wyż z miejsca, jednak dotvchczas oficjał 

Klamka ostateczn!e zapad ta. Okazało sfakcją dla Turystów jest, że opuścili 

1 

czym przeciwnikiem Polski będzie Szwe 1 nie żadna z naszych lekkoatletek tej kon 
się. że w Lidze nawet na największych ' oni szeregi Ligi z honorem. Nie wątpi- cja, przyczem mecz roze~rany zostanie kurencji nie uprawiała. W tabeli rekor· 
przyjaciół nie można liczyć. Opinia spor' my, że fioletowi w klasie A wezmą się najprawdopodobniej w Warszawie. fi- 1 dów śląskich, która ukazała sie niedaw
towa cal ej Polski liczyła się jednak z I rzet elnie do pracy i udowodnią polskie-

1 
nat turnieju pomiędzy mistrzami grup 

1 
no, figuruje wynik Czajównv 1.08 cm. 

tym, że Turystom na~rodzona zostanie j mu ś':''iat~ sportowei:nu. że krzywd~ąca, odbędzie się w Pradze p~czas Ul Kobie I jest to zatem rekord polski i to wcale 
krzywda. że pozostawieni wstaną do- decyzJa nie zdołała ich wyprowadzić z l cych Igrzysk we wrzesmu. dobry, gdy tylko o 7 cm. R:orszv od r~ 
datkowo w extra klasie. równowagi. I kordu światowego francuski Ououis. 

Caf a prasa podkreślała wspaniafq wmxe SSJłl aa z IR!IH a a suw !D w 
ambicję zespołu fioletowych pod koniec 
rozirrywek lli.rowych i jednodośnie o
rzekła, że należy im się miejsce w Li
dze. Szermiercze mistrzostwa Łodzi 

Zielony stolik zadecydował jednak M k 
Inaczej. Jeden jedyny bł~d kosztował Por. Rimler i irows i na ..-zele szermierzy łódzkich 
fiol0towych miejsce w Lidze i zmuszeni . . . . . . 
będą w sezonie 1930 grać w klasie A. W_ so~otę 1 mcdz1ełę odbywafy ~'ęJ P1erws~e miejsce ~zys~a!a p. Oor~ niewskl, Daw!dczy1iski, wszyscy z ~·-
Wnioski Czarnych J~uchu i Turvstów w sali Osrodka W. f. zawody szcrm1er tatówna (Geyer), drusr1e m1e1sce t.'trzy- K. S-u. 
o pozostawienie fi~lctowych dodatko- c~e o mistrzo_stwo Łodzi, we wszel- 1 mara p. Połoneska (W. K. S), o~t'.lłf!;e 
wo w extra klasie nie uzyskały więk-1 kich ka tci,rorJach dla panów, oraz we miejsce zajęła p. Eibusncówna lŁK::s). SZABLA. 
szosci florecie dla pari. Zawody zostały urzą- Startowafo zaw~tl?1ik6w dziewTęt-

KI 
·b t 

1 
_ 

1 
!i · 

1 
ł drnne staraniem sekcji szermierczej W. f'LORET PANÓW. nastu. Do finału doszli pp. Dawid~zyń-

• ~ Y s 0 e~„ne. u_wa pozos a e K. S-u i stały na dość wysokim pozio- Startowało za\vodr:kćw oietnastu ski, Kazimierczak, Wolski, K!-yłowiec-
łodzk1e w ypow1edz1aly się zdecyduwa- . ' . . k k -. K • : '1 · k. Ml k. RI I 

i c· k t · k m1e sportowym. Zamteresowame za woj oraz poza on '.li ~·~111 por. uz!l.c <I. 1, rows 1, mer. 
n e prze iw 0 ym wmo_s om. darni jest w Łodd minimalne. Szerszi: Do finału dos.do zawodn:ków szc· Po szeregu spotkań pierwsze n1!eJ-

Conrawda gł?so~van.re nad. t~ s_pr~- masy publiczności 0 tej starej przekaza ściu, którzy zai:;!i n_iiejs..:.i . ·N_ nastf;>pują- sce otrzymał por. Rimler, dru~ic Mf-
~ą, które dało w yn1~ 5. 7 na 111eko r zys,ć I ncj przez tradycję gałęzi sportu mało! cym po~ządku; ! t-?•mler ~W. K. S.) rowski, trzecie Kazimierczak, czw~1rte 
1 urY'.?tów. był? ta ne, lecz z toku d_~ - wiedzą i ma!o sii: nią interesują. A wid II M1rowsk1 (\\. K. S.) Dawidczyński. piąte Kryłowlecki. Naj-
skusJt mozna się było przekonać, że Je- ka szkoda, gdyż byto naco popatrzeć. Ili · Wiśniewski (W. K. S.) ciekawsza walka na szable odbyta się 

IV f)a widczy11sk1 (W K ..: ) między Pim!erem i Mirowskim. Pr~e~ 
Wyniki poszcze~ólnych konkurencji V . ' · - · • ~. ' 

przedstawiały się następująco: Wolski \W. K. :S.). ciwnicy równi pod ka7.d~m wzg-lęd .!m. 
' Ł.T.S„Q. -'Warta Zwyciężył Jednak bardziej rutynowany 

· 1· ~ d · cLORET PAN SZPADA. Rlmler. 
merwszy mecz tgowy w .c..o zr . .1: 2 Startowato zawudników f'lt;tr:astu. W skład komisji sędziowskiej wcho-

Jak się dowiadujemy, benjaminek Startowało zawodniczek siedem. Po Do finału doszło pięc.11. dzłli prezes major Weryński i pp. Swr; 
Ligi_ Ł._T. S. O. rozegra pierw~ze_s~ot- , zażartych walkach do fin~łu.do~zly p., Pierwsze .miej~.:e :a.i~ł Mirowski (W.IKuźnickf R., por .. Zawilskl i Ostrowski. 
Jrarne lig-owe w Łodzi. Przcc1w111k1em Gortatówna. Połoneska I\. 1 C1buszy- K. S.). drug;e Rtmlcr \W K. S.), pozo- Po zakończeniu zawodów ro.zdano 
t.. T. S. O. b~dz.ie \Varta p.:>z.nallska. ' cowna. •state kolejno obsauz11i Woiski, Wiś- a:Jstuom żetonv. 



uKrólowa włamywaczy" 
Policia niemiecka poszukuie iei 
bezskutecznie 

Lipsk, 19 stvcznia I 
(Te!ee:rarn wf. „Expressu" ). 

Jd dłuższego czasu policja kryminał i 
11a była absorbowana niezwvkle śmia- l 
lcmi włamaniami do wielkich domów ' 
konfekcyjnych i magazvnów mód. Wła
mania te dokonywane bvłv niezwykle 
regularnie co kilka dni w różnvrh mia
stach Niemiec, mianowicie w Lipsku. 
Berlinie, Dreźnie i t. d. 

Siady, które pozostawiali oo sobie 
złoczyńcy wskazywały na to. iż we 
wszystkich wypadkach działała jedna, li 

doskonale zorganłzowana banda. która 
pe dukonaniu kradzieży z włamaniem, I 
wyjeżdża natychmiast do innesrn miasta, 
tam sprzedaje łupy i z kolei tam doko
nywa grabieży. 

Wysiłki policji kryminalnej soowodo 
wały, iż wykryto, że w bandzie, która 
dokonywuje włamari, znajdu.ie się rów
nież kobieta. Banda ta jednak bvła nieu
chwytna i mimo energiczneg-o śledztwa 
nie można byto natrafić na iei ślad. 

Policja lipska aresztowała jednak 
przed kilku dniami dwuch osobników, 
należących do owej niem:hwvtnej ban
dy włamywaczy, Oświadczvli oni, że 
na czele ich bandy stoi kobieta, która 
posiada niepospolite zdolności onraniza
torskie i jest specjalistką od dokonywa
nia włamań. 

Kobieta ta nazywa sie „królową wła I 
mywaczy" w chwili obecnei nie znaj
duje się jednak w Lipsku. Kim jest ta 
tajemnicza kobieta i gdzie zn~idują się 
inni członkowie bandy - teg-o schwy
t,·ni pod żadnym pozorem nie chcieli wy 
fa wić. 

Policja kryminalna wszczeła energi
czny pościg celem ujęcia ow ei irroźnej 
„królowej włamywaczy". ' 

Straszne skutki 
mszczycielskiei burzv w Anglii 

Londyn, 20 stycznia 
(Tel. od wł. koresp.) 

Prasa ogtasza szczegóty strasznej 
burzy, która panowała w początkach 
bieżącego tygodnia na całym wscho
dniem i potudniowem wybrzeżu An~Jji. 
Okręt „Biarritz", który nieopatrznie wy 
puszczony został z portu f olkeston, zna 
lazł się w tak rozpaczliwem położeniu 
już po 15 minutach, od cit wili opus:tcze
nia portu, że star;w marynarze. którzy 
kilka tysięcy razy przebywali kanał· i 
widzieli wiele setęk burz, mówią, że ni
gdy nie byli w obliczu tak groźnego nie 
bezpieczeństwa. 

W kanale przewalały się fale wyso
kości 3 do 5 R.i.ęter i nie mogto być mo
WY o zbliżeniu się do brzegu, gdyż sta
tek musiałby być niezwłocznie rzucony 
na ląd i strzaskany w drobne kawatki. 

Szkody wyrządzone przez burzę na 
brzegach są bardzo znaczne. 

Międy innemi pod miasteczkiem Sur
rey wyrwany zostat z korteniami cedr, 
który uważano za najpiękniejsze drze
wo Anglji. Wiek jego obliczają n'a 50l\ 
lat. Cała służba tele~raficzna i telefoni
czna na wybrzeżu doty<.:hczas jeszcze 
nie została w zupc~ności naprawiona i w komunikacji trwają <lalekoidące pr.ie
szko<ly. 
ę,,,,, .... „„„EB„11111„„„„ ... 

Dgzurv opiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: M. Epsteina, Piotrkowska • 225, 
M. Bartoszewskiego, Piotrkowsik1 95, M. 
Rozenbluma, Cegielniana 12, S-ców 0.:-r 
fe ina, W ~chod.nia - 54, J. Koprowskiego, 
Nowomiejska 15. (w) , 

• 

• 
:liat.asli:Óf a "' n palni na flQsftu. 

Kopalnia Heinitz w Bytomiu. w której z powodu załamania się filarów, 22 2ór
nlków zostało zasypanych. Trzech i><>niosło śmierć na miejscu. Kilku dotych

czas jeszcze nie znaleziono. 

W domu poprawczym w Neustettin - widocznym na powyższem zdjęciu -\ 
wybuchła formalna rewolucja wśród wycbOwańców. Zdemolowali oni całko
wicie urządzenie wewnętrzne i pastwiłi się nad służbą w okrutny sp<>sób. Do-

piero energiczne wysiłki policji polóżyły kres rewolucji. 1 

il ł na 

Xmf on~J "' r~Qdsfe 
a.n1? if!·lsftilD 

Vt:RNON HARHSllORN. 
przywódca robot11ików amz:.. ma by~ 
miauow~ny ministrem spraw ko1ou

jalnych. 

t.ORD PASSFIELD. 
dotychczasowy minister soraw koJoo

jalnycb, ma złożyć swój urząd. 

_!lr~ftonv„ snorazca 
olbrauinłetto naałqfftn 

Berliński robotnik Hennis?. którego po
dobiznę podajemy powyżej, stał się o· 
becnłe głośny w stolicy Niemiec jako 
tt1>ecbowy„ znalazca. Znalazł on na U• 

licy - 2 miliony marek w orzekazacb. 
Zaniósł Je do policji I myślał. że otrzy
ma należne mu podłuJ? prawa IO%, ta
kie bowiem wyna2rodzenie orzewidzia
nc jest w prawie niemieckiem za .,należ
ne„. Tymczasem - nie otrzvmał nic, bo 
wiem prawo przewiduje wyna2rodzenie 
tylko wtedy, kiedy znalezionv obiekt 
może być przez znalazce zużvtkowany, 
w tym wypadku zaś znalezione zostały 
przekazy, które mo2ły być zrealizowa· 
ne tylko przez osoby w nich wymie· 

nione ••• 

Fatalna pomyłka 
c;ankali zamiast lekarstwa 

Sztokholm, 20 stycznia 
fT,1leram wł. „ExTJressu" J. 

W tutejszym szpitalu miejskim wyda 
rzył się niezwykle tragiczny wypadek. 

W porcie marsylskim spłonął, z oowodu eksplozji kotła, Jacht „Meteor·-. b. wła- Jedna z pielęgniarek dała pewnej cho
sno&ć 1}X·kaiscra Wilhelma. Od czasu traktatu wer!!zlskic~o jacht ten stanc· . rej, zamiast lekarstwa, roztwór cjankali, 
wił własność pewnego bogate20 kupca indyjskiego. Na zdjęciu: jacht •• Meteor" który chora ta wy~iia. Śmierć nastaoiła 

wkrótce. 
Pielęgniorkę aresztowanes 

-
Prenumerata . \~ ~0<!11 .z.90 mieslę~znie.-Zam!eJsco~e ~~50 zł, Oałoszen1·a· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (ną stronie 10-szpalt.) 

JtJi..es.Jeczme.-Zagramcą 5.60 zł. m1es11~czn,tlf h • w TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. {na stronie 4-szpalt.) 

========= Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: do 150 wierszy po ~O gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Z;!rccz I 

~ed:ikcJa ! Adm'n!stracJ:i, Piotrkowska 49, Oedziny przyjęć redakcli 6- za1lub. po tekście 10 zł. Za mieJsce zastrzt.:żone specjalna dopłata. Zamiei;cowe o 50 prnc„ za-
:f elcfon Administracji 1.22-14. - - i>o poł. Rękopisów niezamówio- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
~. . Redakcji: 1.27.:24, l.35-43, 1.36-44 n:ych nie zwraca się. - - - 15 iroszy. - Najmniejsze zł I.SO. poszukiwanie pracy 12 „ro..c;zy, najmniejsze 1.20. 

Za .w:v..dawn!ctwo „RepubUka" ,sp. ~ ogr. odpow. Władvs!aw p,}bl.- - w drukarni ~liki" s,p:-zogr. odp„ Piotrkowska 49 i 64. Rc-!aktor odpow. Jan Grobelniak. 




